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Pastorałka
Patrzde oto Idą...
^łiokwfie święci 
Idą och kią 
I łza się w  oka kręci 
A za nimi pastuszki 
A przed nimi gwiazda 
A  iza gwiazdą dzieci 
Mędrcy i poeci 
A kto się nie apodzlal 
Kto w- drogę nie ruszył 
Ten co tdm niech ruszy

Hel kolęda kolęda 
O] Wigilia WłglBa 
W  betlejemskiej szopce 
Dzieciątko Józef 1 Maryja

Niech Ich słodka radość 
Łze z powieki Btrąd 
Łzę wylaną za tych 
Co nie przyjdą w gości 
Niechaj pachnie grzybem 
I makiem i Śledziem 
Kto po święcie błądzi 
Niech zaraz przyjedzie 
Niechaj ssnie wilk bratem

będzie
Kot daruje myszy 
I dzik niechaj lekko stąpa 
Pośród nocnej ciszy 
Bv nie stratować mrowiska 
Bo 1 tam chwalą Pana 
Razem z aniołami 
Sptewają hosanna

Patrzcie oto orzez świat idą 
Aniołowie święci 
Idą och Idą
I &nteg pod stopą chrzęści 
A za nimi narady 
A przed nimi gwiazda 
A za gwiazdą wdowy 
Za wdowami żołnierze 
A kio się nie 
Kto przespał godzinę 
Tea alech zaraz Jedzie

°1 Wigilia Wigilia
Hej kolęda kolęda
Tych w domu 1 tych w drodze
Zjednaj 1 pojednaj

Świąteczne pozdrowienia
TYM CZASO W O  P.O. PR E ZYD E N TA  
R E P U B L IK I L ITE W SK IE J ‘

Algirdasa Brazauskasa
Szanowni obywatele/
Drodzy mieszkańcy Litwy,
N ie staram się zbyt często 

gościć w Waszych domach 
z pomocą telewizji. Dopiero po 
raz drugi zwracam się do Was 
po wybraniu mnie na tymczaso
wo p.o. prezydenta Republiki Li
tewskiej.

Wkrótce Boże Narodzenie, 
święto Narodzin Chrystusa, bar
dzo drogi dzień dla całego świa
ta katolickiego, każdego wierzą
cego, każdego Litwina.

W  tym roku Już po raz trzeci 
Boże Narodzenie świętować bę
dziemy w odrodzonym niepodle
głym państwie. Witamy je w ob
liczu trudności, ale pełni nadziei.

Znaleźliśmy się w głębokim 
dołku ekonomicznym. Spada sto
pa życiowa, za oknem zima. Nie 
chciałbym' dziś mówić wyłącznie 
o troskach obywateli Litwy.

Dziś chciałbym więcej mówić 
o nadziei. O nadziei, która za
świtała dla ludzkości przed 2000 
laty, gdy ustami Jezusa Chry
stusa ogłoszona została droga 
uratowania człowieka, pokoju i 
miłości. Pokochania bliźniego 
swego jak siebie samego.

Czy mamy dziś taką nadzieję 
my, mieszkańcy Litwy? Skąd ją 
mamy czerpać?

Jako szef państwa przekonany 
jestem, że istnieje taka nadzie
ja na piękniejsze i lepsze życie. 
Istnieje ona w nas, w naszej 
zgodzie, w naszej umiejętności 
zrozumienia wzajemnego, poro
zumienia się. Taki krok jako 
pierwsi powinni poczynić polity
cy. Gdyby nastąpiła między ni
mi zgoda, łatwiej by było poro
zumieć się wszystkim, znaleźć 
rozwiązanie wszystkich, nawet 
najbardziej skomplikowanych 
spraw.

A  problemów doprawdy nie 
brak, co. każdy dobrze widzi. 
Wszystkich dręczy brak środków 
do życia, niskie emerytury i za
siłki. Ceny żywności i towarów 
pierwszej potrzeby stały się nie
przystępne.

Wiem, że ostatnio sytuacja po
gorszyła się jeszcze bardziej. Za
ostrzyły się kwestie socjalne, 
grozi bezrobocie, a stan rolni
ctwa już się nazywa tragicz
nym. W  budżecie rodzinnym 
nieuchronnie rośnie część wy
datków naAisługi komunalne ko
sztem zmniejszenia części prze
znaczonej na żywność.

Wyliczanie niepowodzeń i 
strat można kontynuować jeszcze 
długo. Dobrze, iż mieszkańcy Lit
wy są cierpliwi i że nie przekro
czyli granicy utraty nadziei. 
Państwo niezwłocznie powinno 
podać pomocną dłoń tym, któ
rych dotknęła nędza i bieda.

Z nadejściem świętej nocy wi
gilijnej szczególne zatroskanie 
budzą nasze dzieci. Rząd zna
lazł możliwość pomocy tym, 
którzy jej najbardziej potrzebu
ją: rodzinom wielodzietnym, jak 
również sierotom, zamieszkałym 
z opiekunami i dzieciom, mają
cym tylko jedno z rodziców. 
Wszystkie one skorzystają z jed
norazowych zasiłków z okazji 
Bożego Narodzenia.

Rząd poczynił kroki w celu 
powstrzymania bez uzasadnienia 
wygórowanych cen żywności.

Mimo że po nowym roku zaso
by energetyczne ze Wschodu 
zakupimy po cenach światowych, 
dla ludności opłata za ciepło, 
gaz i gorącą wodę tej zimy nie 
powinna wzrosnąć.

Wkrótce ma być zrewidowane 
minimum utrzymania, ma ono 

(DokoAczenk* na str. 2).

Drodzy bracia i siostry!
Święcimy Boże Narodzenie. 

Przypomina ono cudowną praw
dę naszej wiary: Syn Wiecznego 
Ojca stał się dziecięciem ludz
kim, naszym bratem, aby nas 
pojednać z Ojcem Niebieskim i 
pomóc nam w uświadomieniu 
sensu naszego życia. •

W  ciągłym, zmiennym nurcie 
czasu częstokroć z .niepokojem 
zapytujemy siebie: „Czyżby nie 
ma nic stałego,- na czym mogli
byśmy się oprzeć? To pytanie 
■naturalne. Ciągle pragniemy sta
łego nie kończącego się, praw
dziwego szczęścia i dążymy do 
niego. Szkoda, że nie zawsze roz- 
poznajemv prawdziwe wartości i 
wybieramy fe.

Wieczny i stały jest tylko Bóg 
i Jego pragnienie,' aby uczynić 
nas szczęśliwymi. Trzeba, abyś
my tylko, jak mówił św. apostoł 
Jan, uwierzyli w miłość, jaka 
nas Bóg miłuje. • A  to w tych 
niespokojnych czasach nie zaw
sze jest łatwe.

Pewnego razu pewien człowiek 
poważnie zwątpił, czv Bóg Go 
miłuje. Przecież takie jest mnó
stwie ludzi na, szerokim świecie... 
Jćk więc Bóg dostrzeże go w tym 
tłumie, usłyszy jego modlitwy, 
zwróci uwagę na iego błagania. 
Zasmucony wyszedł poza bramy 
miasta i usiadłszy na przydroż
nym kamieniu rozmyślał: „Jaki 
jestem nieszczęśliwy! Nikomu 
niepotrzebny! W  pobliżu pa
sterz pasł stado. Widząc zasmu
conego, frasobliwego człowieka, 
zagadnał go. Dowiedziawszy sie 
o  przyczynie jego zmartwienia, 
wskazał ręka- na miasto: .,Patrz, 
i le  tu domów, jeszcze więcej o- 
kien. a słońce tylko iedno. Ale 
ono oświetla każdy pokój, czyni, 
aby było w nim przytulnie i 
ciepło." Naturalnie, jeżeli ktoś 
zamknie okiennice, to pozosta
nie on w  ciemnościach i chło
dzie. A le czy słońce jest tego 
winne? Pcdobnie Bóg miłuje 
wszystkich, może każdego orzeź
wić i ogrzać, jeżeli tylko sam 
człowiek od niego się nie odwra
ca, nie zamyka przed nim swe
go serca1*.

Kochani! Uwierzmy *w miłość, 
taka miłuje nas Bóg. WymOW- 
nvm iei dowodem jest to dro
pie driecko betlejemskie. To Svn 
Bożv. który zszedł na ten padół 
płaczu. abv przywrócić nam 
utracone prawa i honor dzieci 
bożych. Własnvmi siłami nie po
trafimy podnieść się z nędzy fi
zyczne i i moralnej. Potrzebna 
jest potężniejsza siła, która nas 
wzmocniłaby, podżwignęła. I nie 
jacyś przybysze z kosmosu przy

niosą nam zbawienie, nie oni nas 
wybawią z niewoli zła i ciemno
ści. Sam Bóg, nasz Stwórca i 

*pan, powinien przyjść do', życia 
każdego "z nas, zmienić je, na- 
tchnać duchem bożym. Ongiś us
tami, proroka Ezfećhiela Bóg mó- 
wił do swego Wybranego narodu: 
„Dam wam nowe serce i wło
żę do niego nowego ducha. U- 
sunę z was kamienne serce i 
dam wam serce cieleąne. Tchnę 
w  was mego ducha, i  uczynię, 
abyście żyli według moich przy
kazań ,(..J i spełnialiście je . Po • 
to, aby Bóg mógł dokonać tej 
operacji serca, potrzebna jest 

-nasza decyzja, aby otworzyć sie 
przed Bogiem, zejść z drogi, pro
wadzonej do grzechu. Powinniś
my wezwać Boga, aby zamiesz
kał w naszym sercu, w naszej 
rodzinie; Jeżeli światło Boga, je
go łaska nie napełni naszej co
dzienności, nie natchnie na
szych czynów i myśli —  dare
mne będą nasz trud i wysiłki.

Ukochani w Chrystusie! Nasz 
naród powstał do wielkiego 
czynu wolności. Niektórzy są już 
zmęczeni. Zaczęli siadać, na po
boczu drogi, wracać wstecz. Nie 
utraćmy odwagi. Mocno trzymaj
my się dłoni Bożej. On, który 
natchnął nas do tego czynu, po
może w spełnieniu go do koń
ca. Jeżeli będzie trzeba, socha 
noga przeprowadzi nas przez 
Morze Czerwone, tak ongiś Iz
raelczyków. uchodzących z egi
pskiej niewoli. Przecież dla Bo
ga nie ma. nic niemożliwego. 
Swe odwieczne plany częstokroć 
realizuje stosując, zdawałoby się. 
najbardziej nieodpowiednie na
rzędzia. Dlatego w spokoju i 
skupieniu święćmy to Boże Na
rodzenie, przychylnym i wdzięcz
nym sercem chwaląc Boga i słu
żąc ludziom.

My. wasi pasterze, pozdrawia
jąc Was. kochani wierni, wa
sze rodziny i wszystkich ludzr 
dobrej woli. życzymy, abyście 
zawsze byli w jedności z Bo
giem, a tym, którzy Go jeszcze 
n‘e odnaleźli, aby cierpliwie l 
wytrwale szukali, aby Bóg oś
wietlił drogę życia każdego i 
umacniał idących tą drogą-1 

„Niech łaska naszego Pana Je
zusa Chrystusa będzie z wami
na wieki'*. .

Kardynał, arcybiskup 
1 biskupi Litwy

Boże Narodzenie, 1992 r.

Drodzy Przyjaciele!
Z okazji zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia 

I Nowego, 1993 Kolcu składamy płynące z łłębl serca 
życzenia, aby (Święta byty pełne radości I pokoju, a 
Nowy Bok obfitował w  zgodę, pomyślność, zdro e 
Opiekę Bożej Dzieciny!

Za Związek Polaków na Utwie 
Prezes Zarządu Głównego ZPL 

Jan MINCEWICZ
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W  cichą noc, świętą Noc...
Gdv tego wieczoru pierwsza gwiazdka za

błyśnie na niebie, zgodnie z tradycją prze- 
i eta od naszych pradziadów siadamy Jo  

świątecznego stołu świadomi tego. ie  stał się cud 
K T u d y  -  urodził się Zbawiciel Świata. Do- 

tej tajemnej nocy, aby i tego roku 
L  całą rodziną przełamać się opłatkiem, pomo- 
|dlić się, pośpiewać kolędy, spróbować potraw 
nostnvch a tak smacznych.
“  moc ma to przepiękne zimowe święto, 
do którego tak starannie szykuje się każda ro
dzina, wiążąc z nim swoje nadńeje. spełnienie 

1 najskrytszych marzeń? Nasi pradziadkowie mó
wili, że jest to noc, w czasie której błąkają się 
duchy Że właśnie tej nocy mogą stać się naj
przeróżniejsze cuda, niesamowite zjawiska o nad
przyrodzonej mocy. To wieczór, w którym nie 
m a rzeczy niemożliwych -  podobno w wieczór 
ten otwiera się wnętrze ziemi i jasnymi promie
niami świecą ukryte w nim skarby. Woda w 

I źródłach, potokach 1 rzekach zamienia się na 
chwilę w wino i miód, a nawet w płynne złoto. 
Podobno właśnie wtedy srebrną gwiazdką zakwi
ta kwiat paproci, pod śniegiem rozkwitają cudo
wnie pachnące kwiaty, a drzewa owocowe za
kwitają w sadach 1 od razu tej samej nocy wy
dają owoce. Ptaki rozmawiają wtedy ludzkim 
głosem, mówi także bydło domowe, pszczoły w 
ulach budzą się z zimowego snu. Nawet martwe 
kamienie ożywają i obracają się wokół własnej 
osi. Słowem przez całą przyrodę przebiega 
dreszcz tajemniczy 1 wszystko zlewa się- w misty
cznym zapamiętaniu. Jaki obraz tej Nocy podają 
źródła kronikarskie.

Ilp w tym prawdy, a Ile fantazji bajarza — nie 
dociekajmy dziś tego. Fakt pozostaje faktem —  
tej nocy trzeba wierzyć, że cud się stanie. Ze 
samotnik będzie zaproszony do wigilijnego sto
łu, że chory poczuje się lepiej, że biedny zapo
mni o swym ubóstwie, że zrzęda uczyni innego 
szczęśliwym, a obłudnik wyrazi skruchę, że był 
nikczemnym obłudnikiem.

Cud się stanie, gdy przełamiemy się opłatkiem; 
gdy wspólnie zaśpiewamy „Wśród nocnej ciszy", 
czy „Lulaj że, Jezuniu". Przez wieki kolęda to
warzyszyła Polakom zawsze, wszędzie, szła z 
nimi na Sybir 1 do obozów koncentracyjnych, 
towarzyszyła walce 1 radościom. Różni * poeci 
wielcy wsławili jej czar l potęgę w swojej twór
czości.
...Noc się dzisiaj przesila, noc najdłuższa w roku 
Może się też przędli męka co nas nęka?
Zawodzim co sił w płucach, z dzikim ogniem

w oku
Stajenka, stajenka...

Pokai-no, Panie Jezu, żeś Pan nad Panami

|  2eś darmo się nie rodził, żeś tu nie przybłęda. 
Czy chcemy, czy nie chcemy, zrób porządek 

z nami
kolęda, kolęda..."

„Zrób porządek z nami" —  powtarzamy w ślad 
za Leopodlem Staffem. Zrób, żeby Polak był Po
lakowi bratem, a ziemia nasza rodzinna była 
„taka czysta, jakby umieciona skrzydłem anioła". 
By panowały tu dobroć i dostatek, by rany nie- 
zabliżnionych urazów zaciągnęło nasze wielkie 
przebaczenie. Bo do tego też powołana jest ta 
niezwykła przecudna Noc. Podajmy dłoń i temu, 

’ który błądził i temu, który się mylił, i temu, 
który nie tak szybko jak tego wymagał czas, 
potrafił pojąć co się dzieje wokół. Zrób, aby Rodak 
nie osądzał bezapelacyjnie Rodaka, aby wśród 
nich, a 1 wśród wszystkich ludzi znikła obłuda, 
donosiclelstwo, nikczemność ducha. A  przecież 
na zakrętach trudnych minionych lat nie omi
nęły nas te zadry w sumieniu. Niech więc za
kołacze do naszego serca wstyd, że popełniliśmy 
coś nie w stylu porządnego człowieka. I to też 
będzie wielki cud tej Cichej i Świętej Nocy.

Wydaje ml się, że właśnie tegoroczne święta 
dojrzały do tego, aby stały się symbolem W iel
kiej Wspólnoty Polaków. Jakże- pięknie 1 uroczy
ście odbywają się w tych dniach spotkania Po
laków, by się przełamać opłatkiem, pośpiewać 
kolędyt złożyć życzenia świąteczne. Dziennik nasz 
pisał już o -niektórych z nich. W e wtorek od
było się jeszcze jedno — uroczyste wigilijne po
siedzenie Zarządu Głównego Związku Polaków, 
na które zostali zaproszeni goście z różnorodnych 
polskich organizacji, ambasady RP, Konsulatu 
Generalnego. Miłe i wzruszające słowa prezesa 
ZG Jana Mincewicza, życzenia dobrego samo
poczucia, szczęścia, pogody ducha — wszyscy byli 
w tym zgodni-. Nie odbyło się i tu bez wspólnego 
śpiewania przepięknych kolęd. Redakcja „Kurie
ra " otrzymała również świąteczne życzenia.

Wczoraj podobne spotkanie wigilijne odbyło 
się na Uniwersytecie Polskim. Doprawdy, wielką 
moc ma to święto Bożego Narodzenia.

Ubierzmy więc i my w  domu w ten wieczór 
choinkę, zapalmy świeczki, przykryjmy stół śnie
żnym obrusem, wybaczmy nieprzyjaciołom, bądź
my sercem i myślą z bliskimi, wspomnijmy naj
bliższych, którzy już odeszli, bądźmy dla siebie 
mili i uśmiechnięci. A  jeśli na naszym wigilij
nym stole zjaiwdą się nie te przysłowiowe wileń
skie 12 potraw., a tylko, załóżmy 5 -— nie trać
my pogody ducha Po nocy zaświta poranna zo
rza Bożego Narodzenia. Szczęścia Ci i zdrowiał 
Pokoi u serca 1 wielkości ducha. Wszak Bóg się 
narodził.

Krystyna ADAMOWICZ

Świąteczne pozdrowienia
(Dokończenie ze str. 1) 

znacznie wzrosnąć; o dwadzie
ścia procent zamierza się zwięk
szyć płace i emerytury. Potem 
nastąpi jeszcze jeden etap zwięk
szania płac i emerytur.

Na nic nie czekając należy 
opracować i zacząć wcielać w 
życie programy przekwalifikowa
nia istniejących, i potencjalnych 
bezrobotnych oraz tworzenia no
wych miejsc pracy.
. Niemniej lepiej żyć- zacznie

my dopiero wtedy, gdy więcej 
będziemy produkować.

Czeka nas wiele niezwłocznych 
prac: rozwijać produkcję, uczci
wą przedsiębiorczość, inicjaty
wę gospodarczą i roztropność. W  
przededniu Świąt Bożego Naro
dzenia nie na czasie jest rozwa
żanie problemów gospodarczych, 
toteż pokrótce wymienię tylko

niektóre z nich.
Setki tysięcy byłych właści

cieli dożyło podania w sprawie 
odzyskania ziemi, jak dotych
czas jednak tylko znikoma ich 
część osiągnęła swój cel. Zycie 
okazało się bardziej złożone niż 
huczne deklaracje.

Sądzę, źe dla byłych właścicie
li powinna być przewidziana mo
żliwość ża podlegającą zwrotowi, 
ale nie zwróconą jeszcze ziemię 
wyboru kompensacji w odpo
wiedniej wysokości w postaci 
czeków inwestycyjnych, papie
rów wartościowych i in. Zaspo
koiłoby to słuszne żądania wła
ścicieli, a ziemia pozostałaby 
tym, którzy na niej pracują.

Wcielone zostaną w życie środ
ki rozwoju konkurencji, będzie
my wspierali przedsiębiorstwa 
drobne i średnie, nie pozosta

wiając na pastwę losu również 
przemysłu dużego, zwłaszcza 
producentów wyrobów eksporto
wych. W  -tym celu zastosujemy 
ulgi podatkowe, kredyty ulgowe 
i subsydia. W  moim przekonaniu 
warto się po interesować i, być 
może, skorzystać z międzywojen
nego doświadczenia Republiki 
Litewskiej, zwłaszcza w  sferach 
rozwoju eksportu i.finansów.

Pozwólcie, źe złożę Wam naj
serdeczniejsze życzenia z okazji 
zbliżającego się Święta Bożego 
Narodzenia oraz życzę, aby zgo
da, prawość i światło towarzy
szyły Wam we wszystkich pomy
słach i pracach. Mądrość chrze
ścijańska głosi, że dobroć nie 
może się opierać na złości, nie
sprawiedliwości i poniżeniu. 
Złóżmy sobie nawzajem życze
nia. Niechaj nie będzie zapo
mniany w świąteczny poranek 
żaden człowiek na Litwie.

Algirdas BRA ZAUSKAS

Jaka będzie Wileńszczyzna?
22 grudnia zakończyła obrady 

konferencja „iProblemy Litwy 
Wschodniej: współczesność i
przyszłość" Jej organizatorem 
była Państwowa Komisja Proble
mów Regionalnych. . {O  pierw
szym dniu obrad „K. W ." infor
mował 22 grudnia).

Drugi dzień konferencji był 
napięty, dyskusja zakończyła sie 
późnym wieczorem. Zgromadzeni 
debatowali nad tematem mniej
szości narodowych na Litwie. 
Dyrektor Departamentu Narodo
wości H. Kob&ckaiite mówiła o 
Ustawie o mniejszościach naro
dowych i o tym, jak zapewnia 
ona możliwości nauki w języku 
ojczystym V otrzymywania infor-. 
macji. .

Wszakże największy rezonans, 
jakiego należało oczekiwać, wy
wołało wystąpienie A. Płokszty 
— posła na Sejm RL. Mówił on
0 udziale Polaków na Litwie w 
życiu politycznym republiki stwie. 
rdzając, że ZPL zmuszony był 
stać się organizacją polityczną,' 
atbv móc wziąć udział yr wybo
rach. Zaznaczył, że wyniki wy
borów do Sęłmy zadały kłam 
twierdzeniom, jakoby Polacy sa 
zwolennikami byłych komuni
stów. Stwierdził także, że na 
partię A . Brazauskasa głosował 
podobnv procent i Polaków, i 
Litwinów. Zdan5em mówcy, wy
bory lokalne nie odbyły się z 
powodu niskiej aktywności wy
borców i dlatego, że były one 
źle przygotowane i zorganizowa
ne. W  tvm momencie zdarzył ■ 
sie nieprzyjemny zgrzvt, gdvż w 
sali rozległy się okrzyki: ^Kłam
stwo" kategoryczne . żądanie. 
abv dalei mówca nie przema
wiał.

Wszakże przewodniczący obra
dom konferencji zastępca prze
wodniczącego Państwowej Ko
mis ii Problemów Regionalnych 
A. Augulis uciszył „aktywistówu
1 poseł mógł zakończyć wystą
pienie.

■Potem rozgorzała długa dys
kusja. Np. przedstawiciel pełno
mocnika rządu na. rei. wileński 
twierdził, źe wszystko uczynio
no żebv wybory na Wileńszczy
źnie odbyły się i najpewniej sta
rostowie na miejscu źle ie zor
ganizowali...

©racowniczka naukowa Insty
tutu Filozofii, Socjologii i Prawa 
E. Krukauskiene poinformowała 
o wynikach badań socjologicz
nych w rej. solecżnickim, nato
miast je i koleżanka z Instytutu 
Języka Litewskiego L. Gruma- 
diene — o badaniach w rej. wi
leńskim. Obie stwierdziły zmia
ny w świadomości społeczeństwa 
Wileńszczyznv. zaznaczając jed
nak, że ludzie są tu nieaktywni. 
Mówczynie akcentowały temat, 
nauczania języka litewskiego w 
tym regionie.

Konferencję ’ obecnością swrffi 
zaszczycił p.o. przewodniczącego; i 
Sejmu RL C. Jurśśnas, który 
wygłosił przemówienie i odpowie, 
dział na pytania.

' Prezes towarzystwa „Vilnija‘* 1 
K. Gaiftva zapytał C. Jur§enasa, 
kto wesprze program dla- Litwy , 
Wschodniej, czy będzie dana 
cena — jak się wyrazit „okupa
cji Żeligowskiego", jak mają się I 
sprawy z powtórnymi wyborami 
do samorządów, jaki będzie po- I 
wiat wileński. Gość odrzekł, ’ że l  
jest jednym z kierownictwa Sej
mu i przeważy zdanie większości 
posłów. Proszono C. Jujśenasa, ! 
aby wyraził opinię o pracy Pań ł 
stwowej Komisji Problemów Re_ 
gionalnych, o jej dalszym losie; j 

Wiele mówiono o braku kadr -1 
nauczycieli języka litewskiego na 1  
Wileńszczyźnie. Dodatnio ocenio-J 
no uchwałę o tym, że przyje ijj 
dźający z innych regionów Lit
wy nauczyciele do rejonów wi-| 
leńskiego, solecznickiego, trockie-] 
go, święciańskiego i m. VisagUl 
nas otrzymają tytułem zaliczki 
60 minimów utrzymania. O pro
blemach kultury Litwinów na 
Wileńszczyźnie informował prze- 1 
wodniczący ;,Vilniji*« K. Garśva. f  
Natomiast E. Gećiauskas. czło- | 
nek Państwowej Komisji Próbie- ł  
mów Regionalnych ostro s k r y ^  
tykował polskojęzyczne środki 
masowego przekazu w republice f 
dyplomatów polskich na Litwie^ 
za ich działania. Dostał baty 
„Kurier Wileński" za rzekom^ 
grzechy, których nigdy nie po- l 
pełniał. Mówca oskarżył redafc? I 
cfę nawet ó to, że zorganizowa- f 
ta spotkania starostów gminy, jk,.L_ 
polscy dyplomaci w jego oczać lfl 
widocznie w czymś zawinili, bo | 
byli obecni w Kownie na o tw aJ  
ciu siedziby Kowieńskiego Od- j  
działu ZPL. Nie wiadomo, czy to | 
jest zdanie pojedyńczego człon- I 
ka Państwowej Komisji Próbie-1 
mów Regionalnych, czy też ca
łej komisji. Natomiast przedsta
wicielka kowieńskiego oddziału 
,.VilnijiM negatywnie oceniła ] 
działalność księży narodowości \ 
polskiej na Wileńszczyźnie 
skrytykowała hierarchię katoli- • 
ćką na Litwie, że na to pozwą- i 
la i  w ogóle nie jest aktywna. I

Głos zabrał również nowy 1 
minister kultury i oświaty RL 
D. Trinkunas. Powiedział on, źe 
udzieli się pierwszeństwa kultu- 1  
rze i oświacie na Wileńszczyź-1 
nie i źe w tym celu zasięgnie I 
opinii przede wszystkim u R. O - ] 
zolasa. A. Augul;©a i J. R. Kli
masa.

Postanowiono zanotować pro- i  
pozycje uczestników konferencji 1 
I przekazać je  jako rekomenda
cje rządowi i Sejmowi. I

Inf. wL

POLSKA ORKIESTRA KAMERALNA 
W YSTĄPI W  KOŚCIELE SW. DUCHA

W  niedzielę, 27 grudnia o 
godz 20 w wileńskim kościele 
Sw. Ducha zadebiutuje Polska 
Orkiestra Kameralna. Wilnianie 
zaprezentują dzieła największych

twórców wszystkich czasów - - 
-Antonio Vivaldiego, Jana. Seba
stiana Bacha oraz Yolfganga A- 
madeusza Mozarta.

Inf. wL

WCIĄŻ O WYBORACH 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

22 grudnia wieczorem, jak i 
zapowiadano, odbyła się dysku
sja na temat daty wyborów do 
podwlleńskich rad. Jak już in
formowaliśmy, po nieudanych 
wyborach w listopadzie br. re
jonowe komisje wyborcze wy
znaczyły powtórne głosowanie 

- na 23 stycznia przyszłego roku. 
Zresztą uczyniły to kierując się 
ustawą o wyborach deputowa
nych do rad samorządów, w 
myśl której rejonowe komisje 
wyborcze muszą ustalić datę po
wtórnych wyborów. Należy je 
przeprowadzić nie później niż 
w ciągu 2 miesięcy po pierw
szym ich etapie.

\4 lutego przyszłego roku od
będą się wybory prezydenta, 
więc frakcja ZPL w ubiegłym 
tygodniu zaproponowała w tymże 
dniu jednocześnie przeprowa
dzić wybory do rozwiązanych 
rad rejonowych. Aby uprawo
mocnić taki krok. Sejm musi

skorygować również ordynację 
wyborcfcą do rad samorządów. 
Więc R. Maciej kianiec w imieniu 
frakcji ZPL zgłosił poprawkę do 
ustawy o wyborach deputowa
nych do rad samorządów, która 
m.in. przewiduje, że w wyjątko
wych przypadkach decyzję o po
wtórnych wyborach podejmuje 
Sejm.

Za tym, aby odbyły się one, 
jak zaplanowano, 23 stycznia, 
opowiedzieli się m.ln. R. Ozoias.

J. Dringelis, A. Eigirdas 1 in. R. 
Ozolas optymistycznie zaznaczył, 
że mieszkańcy całkowicie są 
przygotowani do wyborów. Po
seł A . Eigirdas dzielił się swymi 
wrażeniami z okresu pracy w 
rejonie solecżnickim na stanowi
sku pełnomocnika rządu, opowia
dał, jak stwarzał warunki miesz
kańcom stać się obywatelami Re
publiki Litewskiej, ostrzegał 
przed chaosem, gdyby wybory 
rad 1 prezydenta odbyły się jed
nocześnie.

Frakcję ZPL, która, przypo
mnę, proponuje wybory do pod- 
wileńskich samorządów prze
prowadzić jednocześnie z wy
borami prezydenta, poparła m,in. 
frakcja DPPL i in. Uważają oni, 
źe takie rozwiązanie służyłoby 
na korzyść wyborców. Nie mu
sieliby oni tak często głosować. 
Rzeczywiście, trudno nawet poli
czyć, Ue razy w tym roku woła
no nas do urn. Przypuszczam, że 
pod tym względem będzie to rok 
rekordowy. Trzeba też się zgo
dzić z posłem  ̂Z. Siemienowi-

czem, który uważa, że ustawy 
muszą służyć ludziom, a nie od
wrotnie.

Podczas środowego posiedze
nia kontynuowano omawianie 
kwestii wyborów na Wileńszczy
źnie. S; Saltenis, przywiązując 
dużą wagę do zgłoszonych po
prawek w ordynacji wyborczej 
do samorządów, zażądał imienne
go głosowania. Przed godziną 17 
ogłoszono jego wyniki. Więk
szością głosów zgłoszone po- 

' prawki zostały zaaprobowane. 
Więc można przypuszczać, źe w 
najbliższym czasie Sejm podej
mie decyzję o konkretnej dacie 
wyborów.

O WYBORACH PREZYDENTA, 
CIEPŁEJ WODZIE I NIE TYLKO

22 grudnia dopiero przed go
dzina 21 posłowie skończyli ob
rady. Uchwalono ustawę o wy
borach prezydenta. Co prawda, 
za tym dokumentem nie głoso
wali przedstawiciele Zgody Naro
dowej. Opuścili oni salę. Nawią

zując do tego L. Linkevićius 23 
grudnia w imieniu frakcji DPPL 
stwierdził, że taki ich krok nie 
jest uzasadniony. Oskarżenia o 
pogwałcenie Konstytucji pod ad
resem grupy robocze], która o- 
pracowała projekt ustawy o  wy
borach prezydentaŁ zdaniem fra
kcji DRRL \nie mają podstaw. 
Natomiast poseł A. Kubilius, re
prezentujący opozycję, nie zgo
dził się z powziętymi już arty
kułami, dotyczącymi zasad kształ
towania komisji wyborczych.

W e środę problemy energety
czne, w tym o dostarczaniu dla 
mieszkańców ciepłej wody roz
ważali minister energetyki L. 
Aśmantas, premier B. Lubys I 
in. W  przededniu świąt w  Sej
mie mówiono o prozaicznych 
sprawach, chociaż nie zabrakło 
z trybuny 1 w kuluarach świą
tecznych życzeń. Przy okazji ’ 
przekazuję serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności Czytelni
kom rtK. W .M, które składa im: 
poseł Vytenis Andriukaitis.

Jadwiga BIELAWSKA
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Radości i smutki 
dnia powszedniego
Fakty -  opinie — refleksje

ZADRA W  UCHWALE O ODZYSKANIU ZIEMI

Tak by SK* chciało przed Eożym Narodzeniem mówić o rze
czach przyjemnych, pojednawczych. Sądziłem, że z takim uczu
ciem my, Polacy, powitamy to święto. Jednak odchodzący rząd 
zrobił nam „prezent" na gwiazdkę. Otóż czytamy, że została pod
jęta uchwała o tym, że nie będzie zwracana ziemia nabyta przez 
wiiścicidi z funduszu państwowego na obszarach okupowanych 
n/zez Tolskę w latach 1920-1939. Nie będę kwestionował, czy 
słuszna to decyzja, czy nie, ale chodzi mi o zredagowanie tego 
dokumentu. Znów dominują słowa „okupacja Polski", „władze o-
kupacy^ne* Przecież ten sam dokument można było sformuło-

całkiei.i inaczej, bez rozniecania niepotrzebnych emocji 
JJśród Polaków. Tym bardziej, że ci, którzy tę Ziemię Wileńską 
od bolszewików wyzwalali nie uważają siebie za okupantów. 
Ch-f' jeszcze przyporfanieć, ż i  dywizja, która walczyła z  bólsze- 
w kami nazywana się litewsko-białoruską, a to znaczy, że ludzie 
pochodzili z tej ziemi, a potem po rozgromieniu wojsk sowiec
kich wrócili do rodzinnych stron. Zresztą odpowiedzią na to, gdzie 
ma by Wileńszczyzna były wyn ki referendum z marca 1923 r., 
które było przeprowadzone pod nadzorem obserwatorów państw 
niezaangażowanych. Czyżt>y ludność jednoznacznie wyrażając swą 
wol« chciała 7vć pod zaborem okupantów? Zresztą, czy okupantem 
na tej ziemi są Polacy, świadczą stare cmentarze wileńskie. To 
prawda, mieliśmy zawiłe zakręty w historii obu narodów, ale 
czy przy rozstrzyganiu spraw gospodarczych trzeba rozjątrzać to, 
co ma być ziagotkone? ’

Edmund SZOT

...Uważam, że odiedagowame uchwały o trybie odzyskania praw 
własno?Ci na ziemię jest nie na poziomie. W  pierwszych dniach 
po wyl)Ołach do Sejmu przedstawiciele zwycięskiej partii DPPL 
wyraźnie powiedzieli, że sprawą pochodu Żeligowskiego, sprawą 
dzi?jóv WJeriszczyzny w latach 1920— 1939 muszą zająć się his
torycy, a nie politycy i ekonomiści. I to racja. Gdyby ten doku
ment był podpisany przez znanych nam działaczy p. Gar§vę czy 
Simelionisa -p ito  można.zrozumieć — ale to uchwała rządu i 
przy tym -^  jak zrozunrałem, odchodzącego...

Jarosław WOŁKANOWSKI

Na powyższy temat wypowiadali się nasi Czytelnicy tóg- Jerzy 
Godlewski, Wanda Sokolińska, Ireneusz Łobuć i inni.

KOMISJA REGION A  IN A  — POMOCNIK?

W związku z informacją w  „K. W ." o tym, że ostatnio odbyła 
sę koalerencja r.a lemat problemćw Litwy Wschodniej, chcę wy
razić opinifc, że właśnie ’ ci ludzje którzy tarr- się wypowiadali, 
mam na względzie panów Merkysa i Eigirdasa, zrobili wszystko, 
aby ziemi j odwileńskiej nie zwracać prawowitym gospodarzom, a 
rozdzielić ją między ludzi przybyłych z różnych regionów Litwy.
1 w jakim stopniu Komisja Problemów Regionalnych „zintegrowa
ła Wileńszczyznę 'do Litwy- o tym najlepiej wiedzą mieszkańcy 
tych regionów...

Nełli PILECKA

CORAZ MNIEJ — D1A CUKRZYKÓW

Coraz-mniej ulg przysługuje cukrzykom. Najpierw zlikwidowa
no. tańszą opiati. za kaszę gryczaną, za inne niezbędne tym cho
rym produkty, a teraz nawet nie wypisują lekarze recepty na sa
charynę, tłumacząc, że jest to produkt, a nie lekarstwo. 12  lat 
jestpm na ewidencji cukrzyków, żyje z renty inwalidzkiej, jak tak 
dalej pójdzie, to nie wiem, z czego będę mógł kupić lekarstwa i 
żywność.

Aleksander RUDOMAN 

WYMYĆ SIĘ — TAK, ALE WYPRAĆ?..

Czen.u te nasze władze miasta tak dziwnie postąpiły, że w  nie
których dz elnicach włączają wodę tylko w dzień wigilijny. W  
ciągu tego jednego dnia trudno będzie i posprzątać i wyprać, i 
wigilią przyszykować. Przecież włączenie wody można było roz
począć o dwa dni wcześniej i wszyscy byliby zadowoleni...

Regina BASCIUNAITE

tycie i lym razem podyktowało tematy do omówienia, zasyg
nalizowania, rozmyślenia. Nadal odczuwamy (ludności gospodar 
cze rzutujące ua sprawy bytowe, trudności w ryciu społecznym I 
Politycznym Wlleńszczyzny. Naszym zadaniem jest przekazanie 
opinii Czytelników i?a ten lub inny temat.

Jednak nie zapominajmy, że dziś wigilia Bożego Narodzenia. 
Usiądźmy w spokoju przy świętej wieczerzy, bądźmy dobrej myś
li. zaśp!ewajmv kolędy. Życzę wszystkim moim Rozmówcom 
Czytelnikom wszelkiej pomyślności życiowej. Wesołych Świąt!

Krystyna ADAMOWICZ

Gdzie wschodzi słońce...
W  ROCZNICĘ URODZIN 
A D A M A  MICKIEWICZA

Ulica Literacka, ongiś zauł- 
k em zwana, jest jedną z najbar
dziej ifialowniczych w Wilnie. 
Biegnie zygzakami od Zamkowej 
stromo w dó! ku Wilence. Naz
wę swą zawdzięcza licznym księ
garenkom, a zwłaszcza bukinis- 
tycznym, które w  wiekach minio
nych trafiały się tu niemal na 
każdym kroku.

Obecnie Literacka jest jedną 
z najbardziej zaniedbanych i 
trudno dziś. dostrzec w pełni je j 
pierwotną urodę Chyba, że spoj
rzymy na liczne obrazy, bo ten 
zakątek wileński był (i jest) bar
dzo chętnie malowany. Plastyków
fascynowała i fascynuje niezmien- 

. nie wysoka intuicja artystyczna 
budowniczych I coś jeszcze — 
co stanowi wartość sentymental
ną. Otóż, w dawnym domu Pia
seckich pod nr 5 mieszkał Adam 
Mickiewicz. Nad resztkami bra
my do d^iś przetrwała biała tab
lica marmurowa, informująca o 
tym.

„ Na pięknej, nastrojowej ak
wareli malowanej słonecznym le- 
tn m rankiem 1925 roku Adam 
Międzybłocki utrwalił wspinają
cą się w  góię uliczkę, a w per
spektywie -yr zalana wczesnymi 
promieniami dzwonnica kościoła 
św. Jana. Lecz co to? Jedno z 
okien, górujące nad domami jest 
jakby posmutniałe. To okno po
koju zajmowanego przez ^damp 
Mickiewicza.

Co czuł artysta malując ten 
j adosny obraz, z posmutniałym 
jednym oknem? Trudno powie- 
dz’eć. Może gdyby spojrzał na 
dwa inne tegoż pokoju, miałby 
inne odczucia Wychodzą one na 
dz:edzin*ec, gdzie się znajdował 
ogród botaniczny, założony w
1782 r. przez prot. Jana Emma- 
nuela Glliberta. a w pobliskich 
budynkach należących do- Uniwe
rsytetu mieszkali profesorowie 
Jędrzej Śniadecki,- Sptznagel, 
Mianowski, Pelikan, Becu ze 
swym pasierbem Juliuszem Sło
wackim.

Inny zupełnie nastrój tej uli
cy widzimy na linorycie 1955 r. 
S. Rozina. Obraz nosi tytuł „U- 
lica Literacka w  nocy". Artysta,

Polećmy się Opiece Bożej
Zbliża się koniec roku. Był 

9 rok bardzo trudny w  ży
ciu Polaków Wlleńszczyzny. 
ozbawienie ludności tego 
laJu Prawowicie "wybranej 

Władzy, nagonka na akty
wistów Związku Polaków 
^  Litwie, ‘ zagrożenie ze 
Wrony Prokuratury Gene- 

ln®j« szereg posunięć 
•Drzecznych z  prawem mię- 

ynarodowym przy organi
k u  i przeprowadzeniu 

°rów, .oszczercze materia

ły  w  prasie —  to  wszystko 
obok trudności ekonomicz
nych stwarzało piętrzące się 
trudności w  życiu ludności 
W iieńszczyzny i działalności 
Związku Polaków  na Litwie.

Dzięki Opatrzności Bożej 
przetrwaliśmy ten trudny rok 
i wyszliśm y z tego zwycięs
ko. Związek Polaków został 
pomyślnie zarejestrowany 1 
uprawomocniony jako społe
czno-polityczna organizacja 
Polaków. Dzięki dostatecznej

aktywności społeczeństwa zo
stało wybranych 4 posłów 
do Sejmu, k tórzy  utwo
rzyli w  Parlamencie Frak
cję  Związku Polaków  na 
Litwie. Do w ładzy w  państ
w ie  doszły siły, których 
pierwsze kroki wskazują na 
to, źe  posunięcia antypolskie 
nie będą częścią . składowa 
ich polityki państwowej! 
W szystko to  są swoiste znal 
ki czasu, świadectwo Opat 
lzności Bożej nad ludnoś 
cią W ileńszr żyzny, świadect-l 
w o  tego* że zamyka się jesz-1 
cze tedna kaJtii (może jedna

"podobnie jak Adam Między błoc
ki, utrwalił jej zakręty z bryłą 
dzwonnicy Świętojańskiej w—ile. 
Ogólna tonacja *§r raczej ponu
ra, charakterystyczna dla grud
niowego wieczoru zimowego, 
kiedy to- wypadł pierwszy nie
śmiały śnieg, nie: przykrywając 
jeszcze ubóstwa zaniedbań. Lecz, 
ćo to? Punkcik radosny. To gó
ruje nad dachami jednor jedyne 
okno. Świeci blaskiem pomarań- 
czowo-złotym, jakby wołało: je
stem w posiadaniu tajemnic wie
lkich. To przeze mnie spoglądał 
na ukochane Wilno młody Adam.

Dziś mało kto pamięta o tym 
zakątku wileńskim. Wstydząc się 
zaniedbań, ubóstwa wręcz, nie 
pokazujemy go turystom, albó 
róbimy to możhwie rzadko.

Lecz oto znalazł się człowiek, 
którego opanowała idea przyw
rócenia do życia tego fragmen
tu Starówki, tak ściśle związane
go z imieniem Wieszcza. Jest nim 
prof. Akadenui Sztuk Pięknych 
Eduardas Fudreika. Pod jego

' kieiunkiem i z. jego inicjatywy 
studentka czwartego roku, Gi- 
tana Pavilionyte, przyszły res
taurator zabytków, opracowała 
projekt odbudowy tej części bu
dynku, która łączyła się ongiś z 
domem Piaseckich.

W  ścisłym oparciu o materiał 
konograflczny powstał projekt. 
Gitano Pavibonyte, jak sama 
twierdzi, jest dumna, że jej do
pisało szczęście, bo obiekt ten 
przypadł jej właśnie w udziale... 
drogą losowania. A  ponadto *— 
pracować pod kierunkiem takie-

 i 1 : ’!
z najciemniejszych w  ciągu i 
ostatnich lat w  najnowszych 
dziejach W lleńszczyzny.

D latego podziękujmy O- 
patrzności, że przebrnęliśmy 
przez ten mroczny rok i proś
m y o pomoc Bożą na rozpo
czynający się nowy okres w 
niełatwych dziejach naszej 
ziemi. •

Zwracam się z prośba do 
wszyfetkieb księży i w ier
nych, wszystkich Polaków o 
gorącą modlitwę w  intencji 
całej ludności W iieńszczyzny 
oraz wszystkich Polaków na 
Litwie. Jar. MINCEW ICZ

go wytrawnego znawcy przed
miotu jakim jest prof. E. Budrei- 
ka, to prawdziwy zaszczyt — 
Wyobrażam sobie ten obiekt — 

. mówi Gilana — jako romantycz- 
ny zakątek Starówki. Chciała
bym, żeby odbudowane budynki 
łączyły kryta galeria, schody, że
by byiy nastrojowe elem*. -ity 
wnętrz.

A  oto zdanie prof. Budreiki: 
Wierzę, że przy dobrej woli lu
dzi, kochających nasze miasto, 
przy dobrej woli miłośników 

—wielkiego Adama projekt mojej 
studentki możliwy jest do zrea- 
i zowania. Chciałbym, żeby w 
przyszłości ten odbudowany :> 
biekt stał s ę ognisUen poezji 
żeby tu powstał np. polski klub 
literacki. W  półsuterenie możua 
by usytuować kawiarnię dla lu
dzi pióra. To byłoby wspaniale. 
Zresztą o otworzeniu i zagospo
darowaniu tęgo zakątka rr zma- 
w ałem. niejednokrotnie z miłoś

nikami dziejów Wilna i równocze
śnie znawcami poezji Mickiewi
cza — prof. Lwem Wladimiro- 
wem (od red.* był m/n. Inicja
torem pierwszych powojennych 
obchodów w Wilnie 100 roczni
cy śmierci poety, -odrodzenia z 
tej okazji mieszkania-muzeum 
przy zaułku Bernardyńskim) oraz 
prof. artystą-malarzem Jonasem
Mackonisem-Mackevićiusem, któ
ry wielokrotnie utrwalał na 
swych płótnach miejsca związa
ne z Adamem Mickiewiczem.

* ...Marzenia? A  może idea ta 
stanie się jednak rzeczywistość ą. 
Może fakt, że piszemy o niej w 
dniu urodzin Adama, przyniesie 
-ej szczęście, a znajdą się lu
dzie, któYzy wyrażą gotowość 
sfinansowan a tego wspaniałego 
pomysłu. I wtedy na pewno ktoś 
namaluje kolejny romantyczny 
obraz ulicy Literackiej, gdzie 
wschodzi słońce.

Halina JOTKIAŁŁO

N A  ZDJĘCIACH: Gltana I*vJ- 
Ilony te 1 prol-
ka m pełni wiary, te bm W *
da się odbudować; okno P®k° j*  
poety; lak wyglądały resztyI bą- 
dynku, dzi* /dala •?»“ >
(reprodukcja pochodzi z 
walni Centrum Naukowego Dzie
dzictwa Kultury Litwy)-

Fot. Walery Charin



Fot. Bronisław;; Kondratowicz
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„ O t w ó r z  s i ę . . . “

Niezależna kolumna 
religijno-społeczna

■ Bóe powiedział: „Niech się stanie..." i wszystko zaczęło ist- I niei  Teraz oto przychodzi może jeszcze wspanialszy moment w 
I dziejach śwdata, kiedy ,S o m  ciałem się stało i zamieszkało 
I  miedeyi nami". _  , .
I  Taką właśnie drogę wybrał Bóg, aby odnowić nasz świat i 
I  stworzyć go na nowo w innym wymSarze. Radujcie fiię bracia, 
I  Bóg stał się człowiekiem i wiszystko przez Jezusa będzie czynio- 
In e  nowym, aby nasze życie uczynić Bożym.

„Pantet itfy słyszysz (mole?
Panie, ppkat Ń  moje drzwi# 
weź mnie za rękę,

Otwórz,
Pokaż mi drogę,
Drogę Kladości, $wlatła"

Michel QUOIST
(Drogi Czytelniku,
„Effatha" — to nie tylko tytuł kolumny religijno - społecznej,

I ale nasze wspólne poszukiwanie dróg prowadzących do Boga,
I przeżywanie tajemnicy Jego miłości do wszystkich ludzi, roz- I mowa z Nita i kaddym, kto wpła „(Panie, pokaż mi drogę".
I Jezus Chrystus, który wychodzi na spotkanie każdemu, wie- 
I rżącym i niewierzącym.!, sprawiedliwym i niesprawiedliwym z za- 
I proszeniem do współpracy w Zbawieniu świata, staje także i 
I dzisiaj przed nami z troską „przyjdźcie do mnie wszyscy, fctó- 
I rzy utrudzeni i obciążeni jesteście... uczcie się ode mnie, bo jje- 
I stem cichy i  pokorny sercem". On jak przyjaciel i brat, abyśmy 
I byli Jego nadzieją, miłością i pokojem. On nas potrzebuje w 
I całej pełni, naszych umysłów i seic, języków i rąk — abyśmy 
I byli Jego przedłużeniem. „Idźcie więc i nauczajcie wszystkie 
I narody... uczcie je zachowywać wszystko, co wam przykaza- 
I łem. A  oto Ja jestem z  wami. przez wszystkie dni, aż do skoń- 
I czenia świata1' (Mt 28, 19).
I Wezwanie Chrystusa dotyczy nie tylko papieża, biskupów, ka- 
I płanów, siostry zakonne, ale także \pemych świeckich. Dzisiaj 
I społeczeństwa świata potrzebują szczególnej odnowy religljno- 
I moralnej, ale w ten proces ewangelizacji- i  reewangelizacji ko- 
I nieczne jest zaangażowanie się także Twoje.
I Z  drżeniem serca powićsz „jesteśmy słudzy nieużyteczni", ma- 
| my swoje wady i przyzwyqg>jenia, choroby duszy i ciała, sami 
■ potrzebujemy nawrócenia, przemiany wewnętrznej, rozpoznania 
I woli Bożej, łaski uzfcfrQwienia.. 1 dlatego zatrzymujemy się jak 
I towarzysze głuchoniemego przed Chrystusem, prosząc „żeby po- 
I łożył na niego rękę". Jezus „spojrzawszy w niebo westchnął i 
I rzekł do niego: Effatha, to znaczy Otwórz się. Zaraz otworzyły 
I się jego uszy; więzy języka się rozwiązały i mógł prawidłowo 
I mówić11 {Ew. św. Marka 7, 34).
I (Bracie i Siostro — otwórz się — na działanie łaski Bożej, mi- 
I łość Boga i bliźniego, aż po świadectwo żywiej wiary. Odwagi, nie 
I lękaj się powiedzieć całym sercem Bogu i ludziom, kim jesteś,
I chrześcijaninie? Jaka jest twoja godność? Twoje miejsce w życiu 
[społecznym i Kośfciota? Kim Jest dla ciebie Chrystus? I co to 
I znaczy wierzyć w Boga?
I w  ten ąjosób BHatha będzie rzeczy wSfcie miejscem dialogu z 
I Bogiem i człowiekiem naszych czasów. Swoistą szkołą Chrystusa 
I drogą do prawdy, wolności i sprawiedliwości, miejscem publicz- 
I pr! cy sob(> * swoim środowiskiem, odbudową domu i ży- 
I cia rodzinnego, kształtowaniem ludziklch serc i sumień zgodnie z 
Im ?™  Slwórcy — „Bądźcie łwlętymi" —  to-wielki pożytywi- 
I styczny program odnowy moralnej nas samych i społeczeństwa 
I referaty. kazania, rozważania biblijne, wiersze religijne
nauki katechetyczne, pytania i odpowiedzi, opisy żyda parafia!-

I Dfton i wKinninnt __i . i < . . .  ... ... _ ,rI nego i wspólnot duszpasterskich, historia parafii i miejsc iwie-
I S S fc  S f r " 1 ^  twórczej pracy ser™ i
I ?  stworzymy prawdziwy obraz żyda Kościoła i
I chrześcijan w świecie współczesnym.
I w P°^oraej postawie serca przyjęłaś trudne za-
I dze do2Syi,°a n<lm W62ystkim P^wodniczką w dro-

Ks. Dariusz STAŃCZYK

Bóg się rodzi, moc -truchleje. 
Hymn talu wznoszą narody 
Ploaenkę zemsty lad jut piej*. 
Pkwenkę Kemety i gwobody 
Ach, Marł* w bólach rodzi.. 
We krwi ludu tyran broazi, 
opiekuńcze (widzisz duchy?

«|ońce wschodzi, 
1 “ *8 lańcucny.. 

b6Uc*> >»dzl, Bóg się iodzl. Bóg alę rodzi.
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Stare wileńskie tradycje

M o ja  W ig i l ia
Odkąd sięgam pamięcią, 

do W igilii i Świąt Bożego 
Narodzenia szykowano się 
zawczasu. Nn dzień wigilij
ny zostawiano do przyrzą
dzenia tylko te potrawy, któ
rych nie można było przygo
tować zawczasu i te, które 
miano podać na gorąco.

Potraw tradycyjnie było co 
najmniej 12, a jeżeli kogoś 
było stać na więcej, szyko
wał dwa i trzy. razy więcej.

Z ukazaniem się na niebie 
pierwszej gwiazdki (czekały 
ha nią szczególnie dzieci, 
często wybiegały powitać ją 
na podwórko) cała nasza ro
dzina zasiadała przy stole. 
Jeżeli obok znajdowała się 
jakaś samotna osoba (ktoś ze 
znajomych lut sąsiadów) za
praszało się ją do naszego 
rodzinnego świątecznego, sto- 
łu.

Stół był zawsze nakryty 
białym obrusem, pod którym 
układano .pachnące siano. Na 
środku stołu w  najpiękniej
szym talerzu leżały opłatki, 
lako symbol Pana Jezusa, 

I  który przyszedł na świat w  
stajence. Tatuś, jako głowa 
rodziny, rozpoczynał modlit
wę. za żywych i zmarłych, 
potem dzielił opłatek i ła
miąc się nim. składaliśmy so
bie nawzajem życzenia. Z 

1 seic. swoich powinniśmy, by
li wyrzucić wszelką dp ko
gokolwiek urazę, bo „W ig i
lia** to dżięń pojednania i 
wzajemnego wybaczania*1' -7?. 
jak mówiła nasza mama. Op
łatkiem łamano się na stoją
co. Choinkę, ubraną w  róż
ne własnoręcznie robione 
zabawki i świecidełka kupio
ne podczas Adwentu za osz
czędzone pieniądze stawiano 
w  najlepszym miejscu. Zapa
lano świece, które tworzyły 
szczególnie uioczysty nastrój. 
Po kolacji śpiewaliśmy kolę
dy czekając na pasterkę, na 
którą wzywały dzwony z ka
żdej- kościelnej wieży. Ulice 
miasta tego dnia były wspa
niale oświetlone, okna wys
tawowe odświętnie udekoro
wane. Po ulicach wesoło 
dzwoniąc dzwoneczkami 
mknęły sanie, którymi lu
dzie jechali do kościoła.

Kościoły pękały w  szwach.
| Ludzie byli odświętnie ubra
ni i bardzo' ladośni. Wszys
cy czuli się braćmi, zapomi
nali o wszelkich kłopotach, 
ludzi ogarniało przyjemne po
czucie bezpieczeństwa.

Nam, dzieciom, wydawało

się, że nabożeństwo trwa w 
nieskończoność. I rzeczywiś- 
cie, w owych czasach Msze 
św. były o wiele dłuższe. A- 
le staliśmy cierpliwie, cho
ciaż myślami lecieliśmy w 
stronę świątecznych choinek, 
bo wiedzieliśmy, że każde z 
nas znajdzie tam jakiś pre
zent od Świętego Mikołaja.

Powrót z kościoła do do
mu był jeszcze przyjemniejr 
szy, bo wracaliśmy z Jezus
kiem w sercu. Śnieg padał 
ogromnymi płatami i było 
tak cicho i uroczyście, że. 
wydawało się nam, iż cała 
przyroda świętuje...

Tak było przed wojną, 
miałam wówczas 14 lat. A le 
do dziś dnia zachowaliśmy 
w swojej rodzinie stare tra
dycje. Zawsze szykowaliśmy 
się do Świąt Bożego Naro
dzenia zawczasu. Zawsze u- 
ważaliśmy, ze w tym dniu 
najważniejsza, jest czystość 
duchowa i cielesna, zaś po
trawy świąteczne były już 
rzeczą drugorzędną. Potrawy 
te do dziś dnia niewiele się 
zmieniły, z tym tylko, że by
ły lata, gdy było ich więcej. 
Zdarzały się też lata chude, 
gdy stół wyglądał skromnie.

Choinka zawsze była bar
dzo ślicznie ubrana. Nieraz 
rodzice upiększali ją w  no
cy, podczas gdy my z siost
rą spałyśmy. Ileż radości by
łe po przebudzeniu na w i
dok pięknego drzewka.

W  dni świąteczne cała 
rodzina odświętnie ubrana 
jechała do kościoła na Mszę 
św., a po kościele szliśmy w 
gościnę do krewnych lub też 
przyjmowaliśmy gości w  swo
im domu. Pamiętam, że przy
chodziły do nas również 
dzieci z żydowskiej rodziny 
Brudnerów, z którą przyjaź
nili się nasi rodzice. Bawi
liśmy się zgodnie i wesoło.

W  czasie wojny było trud
no. Pamiętam, że nie było śle
dzi, a jakie święta bez śle
dzia? Robiłyśmy więc z ma
mą „ oszukane śledzie" z ka
pusty i czarnego chleba wy
moczonego w wodzie z oc
tem. Mełłyśmy to w  maszyn
ce do mieleria mięsa i okra
szałyśmy oliwą * z cebulą. 
Choinka też była o wiele 
skromniejsza. Bombki oddaliś
my małej dziewczynce. By
łyśmy już z siostrą pannami 
i uważałyśmy, że możemy 
się obejść bez pięknie ubra
nej chpinki, a dziecko bę
dzie miało, radość. Było nam

jednak trochę smutno, bo i 
przyzwyczaj pnie to druga na
tura.

Po wojnie — w  1946 ro -i 
ku pracowałam w  tkalni na ; 
Zarzeczu. Wielu kolegów z 
pracy szykowało, się do wy- * 
lazdu do Polski —; na stałe, j 
Postanowiliśmy więc urządzić! 
pożegnalne Święto W igilijne 
w pracy. Każdy przyniósł ja
kąś potrąwę, był też biały: 
obius i siano. Po odmówie
niu wspólne j modlitwy łama
liśmy się opłatkiem i życzy
liśmy sobie lepszych czasów. 
W iele osób płakało... Pa
miętam wszystkich, którzy 
niedługo potem wyjechali. To 
byli wspaniali ludzie. Bardzo- 
smy się lubili, bo przeżyliś
my ze sobą niejedną ciężką, 
chwilę. I chociaż żywność 
była na kartki, nie opuszcza
ło nas poczucie humoru, czę
sto płataliśmy sobie niezłoś
liwe figle. Czasem ktoś przy
niósł do pracy trochę ziem
niaków, które piekliśmy w 
piecu. Był to wielki przys
mak. bo wówczas brakowało 
dosłownie wszystkiego.

Potem nastały czasy tępie
nia religii. Sprawdzano, kto 
luź^na W igilię ustawił choin
kę i starano się ludzi złapać 
na obchodzeniu świąt. Na 
pasterkę teraz trzeba było je
chać do oddalonych kościo
łów, gdyż te —  będące w  
pobliżu —  zostały pozamy
kane. Mimo wszystko nasza 
rodzina nigdy nie wyrzekła 
się wiary, święto dla nas za
wsze pozostawało świętem. 
N ie zrezygnowałyśmy też z 
siostrą Sabiną z uczęszczania 
na chór kościelny.

Dzisiaj, jak zawsze od lat, 
czekamy na Święta - Bożego 
Narodzenia. A le po raz ko
lejny w moim życiu zmierii- 
łv się warunki. Co prawda 
nikt nie prześladuje już wia
ry i cała Utwa oficjalnie 
świętuje, a le.. Znów będą to 
święta dość ubogie, gdyż ka
loryfery są zimne, a w  wielu 
portfelach pustka. Ludziom z 
t r udem wystarcza na chleb i 
mleko więc nie może być 
mowy o przysmakach na 
świątecznym stole. A le dzię
kujmy Bogii za otwarte 
kościoły i ufajmy MU. W ie
le już przeżyłam, więc mam 
nadzieję, że przeminą i te 
trudne czasy. Módlmy się, a 
dobry Bóg pozwoli nam do
czekać lepszego jutra.

Janina RADZIUSZ 
z domu Dąbrowska
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Św iąteczne  ż y cze n ia

Ksifźa Wilerfszczyżny 
fi a Boże Narodzenie

Soałnia się Obietnica. Niewiasta rodzi Syna i 
wip go imieniem Emmanuel'^- Bóg z nami. 

ryfii łączymy się z pasterzami i pieśnią Anielską 
Soria in ezcelsis Deo. Przeżywamy prawdę: Et 
inramatus est de Spiritu Sanęto, ex Maria Virgi- 
u‘ t Homo factus est. A  światło wiary głosi 
nLi Miłość Ojca niebieskiego względem rodzaju 
ludzkiego. 1 dziś łatwo spostrzegamy, jak tą mi- 
nśdą przepełniony Ojciec Święty wpływa na lu- 

Hride sumienia — gwiazda wiary prowadzi nas 
do żłobka, by oddać hołd Najświętszej Rodzinie, 
w  umocnić może nadwątloną wiarę i wziąć pło- 
J eń miłości do swego rodzinnego domu i, modlić 
Si: podnieś rękę Boże Dziecię, błogosław Ojczyz- 

’ Miłą i naszą najbliższą rodzinę, parafię i 
Archidiecezję, wszystkich Przyjaciół a szczegól
nie lak bardzo życzliwych mi 19 marca i 11 czer- 
^ta w 1992 roku. Dostojnemu Gronu Redakcji: 
Radosnych Świąt i plonów z pracy.

Ks. prał. Józef OBRĘBSKI, 
Mejszagoła

Kiedy i radość ogarnia Świętą Noc, ży
czę Redakcji, Czytelnikom „Kuriera", wszystkim 
Przyjaciołom z Wilna i Wileńszczyzny, kapłanom: 
daru pokoju i błogosławieństwa Bożego na No
wy Rok.

Ks. Adolf TRUSIEWICZ, 
Suderwa

Niech Pan Bóg nam błogosławi swoją prawicą, 
mądrością, wytrwałością, żebyśmy duchowo się 
odrodzili i zrozumieli, że Chrystus jako Zbawi
ciel przychodzi, aby zwyciężyć kłamstwo i zjed
noczyć nas. Pokoju i wiary..

Ks. Józef ASZKIEŁOWICZ, 
Turgiele

By pokój Nowonarodzonego „zniewolił" naro
dy, rodziny, a nasze niepewne dziś i jutro napeł

niło się jego obecnością^- .„Ja jestem z Wami 
przez wszystkie dni aż do skończenia świata".

Ks. Mirosław BALCEWICZ, 
Butrymańce

Bóg przychodząc na świat w ludzkiej postaci, 
w przedziwny sposób jednoczy się z każdym 
człowiekiem czyniąc nas w  Sobie Braćmi i Sios
trami.

Na Święta Narodzenia życzę wszystkim, aby w 
Jezusie Chrystusie ciągle odkrywali źródło praw
dziwej miłości i jedności.

Ks. Wojciech GORLICKI 
Ejśzyszki

W  przepięknej atmosferze ubóstwa rodzin W i
leńszczyzny, w skromnych wiejskich chatkach, w 
zatrwożonych miejskich mieszkaniach, kościołach 
i kaplicach „Bóg się rodzi, moc truchleje".

Śpiewajcie... Bóg powraca w  nasze życie, aby 
odmienić w  naszych sercach i rodzinach dziś i 
jutro, stare na nowe, nienawiść to miłość, strach 
w odwagę, niewiaię w  wiarę. Przyjmując dary 
i błogosławieństwo Bożej Dzieciny życzę wszyst
kim, a szczególnie dzieciom, młodzieży, biednym, 
chorym, więźniom .zdrowia, pokoju i nadziei, 
równowagi ducha, panowania nad sobą w  świe- 

- cie krzyku i rozdarcia, przyjaciół i wiary w  pięk
no człowieczeństwa jako dziecięctwa Bożego.

Ks. Dariusz STAŃCZYK, 
Tabóryszki

To się wydarzyło 1992 lata temu. W  małym miastecz
ku Betlejem odwieczny J niepojęty Bóg stal się czło
wiekiem, dzieckiem, naszym bratem. Bote Narodzenie 
otwiera przed nami zawrotną perspektywę: nazywamy . 
się dziećmi Bożymi 1 rzeczywiście nimi jesteśmyl Dzle-, 
clęctwo —  lo pokój 1 ufność, to umiejętność przyjmo
wania wszystkiego Jako daru, to radość pewności; te 
Ojciec jest ze mną, te troszczy się o mnie 1 mnie kocha.

Dzieląc się w  wigilijny wieczór białym opłatkiem — 
delikatnym i kruchym, jak ludzkie tycie, jak Hostia 
odkrywamy na nowo, te jesteśmy braćmi, Ht w ™ i ie(i' 
nego Ojca.

Łączymy się z Tobą, drogi Czytelniku, w  tej braters
kiej radości 1 nadziei, która sięga głębiej n ii ból 1 lęk. 
Łamiemy £ię wspólnym opłatkiem naszego losu.

REDAKCJA

Kochanym Rodakom na Svięta Bożego Naro
dzenia życzymy prawdziwej radości, pogody du
cha i umiejętności śmiania się *z samych siebie.

bracia Dominikanie 
DAB ltóZ | WITOLD — Św. Duch

Narodzenie Jezusa
W  owym czasie wyszło rozporządzenie Cezara Augusta, 

żeby przeprowadzić spis ludności w  całym państwie. Pier- 
wsrsj ten spis odbył się wówczas, gdy wielkorządcą Syrii 
był Kwiryniusz. Wybierali się więc wszyscy, aby się dać 
zapisać, każdy do swego miasta. Udał się także Józef z Ga
lilei, z  miasta Nazaret do Judei, dó miasta Dawidowego 
zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Da
wida, zebyi się da£ zapisać z poślubioną sobie Maryją, któ
ra była brzemienna. Kiedy tam przebywali, nadszedł dla 
Maryi czas lozwiązania. Porodziła swego pierworodnego 
Syna. owinęła go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż 
nie było dla nich miejsca w  gospodzie.

(Ewangelia wg św. Łukasza) -

Lulajże Jezuniu, moja perełko,
Niechże d  lad polski śpiewa pleśń wielką 
Lulajże, Jezuniu, lulajże lulaj,
A  naród nasz polski w  nędzy otulaj.
Zawitaj nam Zbawco dziś narodzony 
I  popraw nam biednym, los utiudzony 
Lulajże Jezuniu, lulajże lulaj.
Od nędzy, ciemnoty lud nasz otulaj!
Zbudź ze snu lud polski, skarć- naszych wrogów 
Daj byśmy się zbyli wszech złych nałogów.
Zapal 'w nas poczucie lepszej przyszłości,
Daj byśmy Clę mogli chwalić w  szczerości 
Daj, Panie, poczucie celów jaśniejszych 
W  oświacie bez granic, a w grzechach mniejszych 
Ctycz nam dni szczęścia. Ojc zyźnie chwały 
Daj dzieciom by lepszych chwil doczekały 
Niech, Panic, niesnaski wśród nas zginą 
A  dobre w  nas chęci njech się rozwiną™

Kajetan SAWCZUK

Wizyta Duszpasterska -  Kolęda
„Kto was przyjmuje. Mnie 

przyjmuje” (Mt 10f 40)J||- po
wiedział Chrystus do Apos
tołów. Polecił im również: 
..Gdy do jakiego domu wejr 
dziecie, najpierw mówcie: 
Pokój temu domowi! Jeśli 
tam mieszka człowiek godny 
Pokoju, wasz pokój spocznie 
na nim'1 (ŁK 10,5-Mi). Przyję
cie kapłana z wizytą dusz- 
pasterką jest aktem publi
cznego wyznania wiary, a 
zarazem znakiem • jedności i 
żywej więzi Kościoła domo
wego z Kościołem parafial
nym, a tym samym diecezjal
nym i powszechnym. Papie
żowi każdy biskup raz na 
pięć lat składa oficjalną ws
zyte i sprawozdanie z Sytu
acji Kościoła diecezjalnego. 
Biskup raz na Pięć 1 i i  w izy
tuje każdą parafię w  swojej 
diecezji. Kapłan natomiast 
raz w roku składa wizytę ka

żdej rodzinie chrześcijańskiej 
jako kościołowi' domowemu. 
Czyni to zazwyczaj w  okre
sie Bożego. Narodzenia. W  
dawnej tradycji polskiej ta?- 
ką wizytę składali kapłani w 
lodzinach czasami już w  
Adwencie. W izyta duszpaste
rska ma charakter małej li
turgii sprawowanej w  domo
wym sanktuarium. Tak było 
również i w  dawnych wie
kach, o czym zdaje relację 
Oskar Kolberg: „Na kilka dni 
pierwiej oczyszczają domy i 
zamiatają, a właściwy du
chowy odwiedza ich, odczy
tuje modlitwę, kropi święco
ną wodą dom, daje całować 
krzyż, wypytuje się o sto
sunki domu. a dzieci słucha 
pacierza i katechizmu1'.

Dzień Wizyty duszpasters
kiej w  rodzinie jest szcze
gólnym przeżyciem: Im ro
dzina jest bardziej związana

Podziękowania
Matcfe Boskiej Ostrobramskie}

z Kościołem, im większy pa
nuje w  niej duch chrześci
jański, im głębsza jest. jej 
religijność, tym głąbiej prze
żywa spotkacie z oficjalnym 
sługą Kościoła. Należy taką 
wizytę odpowiednio przygo
tować. Stół nakryty białym 
obrusem, świece, woda świę
cona, kropidło. Na stole mo-. 
zna otworzyć księgę Pisma 
św. W  czasie wizyty ktoś z 
domowników winien przeczy
tać fragment Pisma św. spe
cjalnie na tę okazję wyibra- 
ny. Wszyscy domownicy o- 
czekują kapłana w  s tro ju ^ - 
zytowym.

Jako plutonowy wojska 
polskiego w zwiadzie, zosta
łem ranny z  karabinu ma
szynowego 9.DC.1939 r. o 
godz. 11.00 w lesie, w  pobli-, 
żu miasta Wyszkowa.- W  dro
dze do szpitala polowego w 
Mińsku Mazowieckim, jadąc 
pociągiem ..bydlęcym", w  
ostatnim wagonie (4 Niem
ców —■ 1 żywy, 3 zmarłych 
i wielu naszych zmarłych 
żołnierzy) nagle przed stacją 
kolejową M iozow trafiliśmy 
pod straszny nalot niemiec
kich bombowców. Pociąg zo
stał zmasakrowany przez wy
buchające bomby. W  czasie 
nalotu bomba spadła na nasz 
wagon, między nogi Niemca 
i-moje. To przedziwne. ale 
nie wybuchła, zatrzymała się

Kalendarz liturgiczny
Narodzenie — 25 .XII. 

Niektórym się wydaje, że Jezus 
Przychodzi na świat niepowołany 
4 iakby nagłe wyłonił się z cie- 
nffloSci.' To nieprawda. Bóg Oj
ciec bowiem wypowiada- łzn. ro- 

Go od wieków w  blasku swe- 
£0 majestatu i posyła na świat. 
Prorocy zapowiedzieli Jego przyj- 

. *cie. To Dziecię, „Światłość" 
**tępująca „dzisiaj na ziemię" 
-Ŷ o oczekiwane i  wzywane, a 
Jednak nie Jest w tym święcie 
*»ilę widzianym Gościem. Histo- 
*la świecka nie zanotuje w swo- 
-k klonikach chwil Jego naro

dzenia. Jego śmierci .na ~ krzyżu 
P°4więcl kilka wierszy. A  jed
nak to ubogie Dziecię swoim 
^oskim sercem obejmuje ęały

świat i zachowuje go w . istnie
niu. Jest ono Słowem, które 
żyje wiecznie i „oświeca każde
go człowieka".

Sw. Szczepana pierwszego 
męczennika ■— 26.XII. Święty
Szczepan, jeden z  siedmiu dia
konów Kościoła jerozolimskiego, 
nie tylko obsługiwał stoły, ale 
„pełen łaski i mocy Ducha Świę
tego** głosił Dobrą Nowinę z 
mądrością, której nikt nie mógł 
się przeciwstawić. Jako pierw
szy świadcząc swoją śmiercią 
urzeczywistnił ideał doskonałego 
naśladowania Mistrza. Kościół 
odsłania dzisiaj znaczenie Boże
go Narodzenia dla tych, którzy 
mają być świadkami Jftżiisa w 
naązycn czasach. Jeąps jest „zna

kiem sprzeciwu" w świecie, -któ
ry nie chce Go przyjąć. Codzie
nnie możemy spotkać w naszych 
rodzinach w. pracy i  naszym śro
dowisku wielu świadków Mist- 
rza. Bądźmy sami świadkami Sło
wa.

Świętej Rodziny — Jezusa, Ma
ryl I Józefa — 27.XII. I niedzie
la po B.N. Jakie znaczenie ma 
Święta Rodzina dla’ współczesnej 
rodziny —  dla ojca, matkł i 
dzieci? Mówimy — dawniej 
\yszystko było inaczej niż dziś. 
Czy aby wszystko? Oto było 
Dziecię kochane przez Maryję —- ' 
jęgo  Matkę i Józefa zastępują
cego* Boga. Wszyscy stanowili je
dno we wzajemnym poszanowa
niu i miłości. Módlmy się w tym 

- dniu o zdrowe i Bogiem silne 
nasze rodzimy.

Bote) Rodzicielki — Nowy 
Rok — 1X1993. W  Imię Boże i

W świetle Jego oblicza powinni
śmy rozpoczynać Nowy Rok. I- 
dąc naszymi drogami winniśmy 
być wpatrzeni w Syna Bożego, 
którego nazwano imieniem: - 
Przedziwny Doradca, Bóg Mocny, 
Książę Pokoju,. Ojciec' przyszłe
go świata. Jego wzrok spoczy
wa na nas, warok Dziecięcia', 
ktÓTe ma serce Boga i oczy swo- 
jej Matki.

pionowo na lorach pociągu 
Zrozumiałem ze stało sie 
za sprawą Matki Bożej z 
trej Bramy, bo przy sobie 
miałem książeczkę do nabo 
żeństwa z pięknym wizenm 
kiem Matki Bożej na okłald- 
ce. Wydarzenie to mogą 
potwierdzić współpasażero
wie, którzy widzieli to 
downe ocalenie.

Do dnia dzisiejszego mo- 
dlę się z tej książeczki jest 
ona na moim ołtarzyku w do
mu, gdzie składam modły do 
Boga Najwyższego i Matki. 
Bożej.

Za ten cud uratowania] 
mnie od śmierci składam na| 
głębsze podziękowania Nai 
świętszej Maryi Pannie i prol 
szę ją  G dalszą opiekę dla
siebie, i odzir.v i

' Antoni DAKSZEWICZ, 
RuM nie
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Przepowiednie w igilijne

Co Cię czeka?
Upłynął nam jeszcze roczek.

2e ciężki -  i"?  m
Ale Świąt Bożego Narodzenia we 
względnym spokoju doczekaliś
my się 1 za to Bóg zapłać. Te
raz będzie karnawał, choć czasy 
trudne i wszędzie drogo — Ba
wić się trzeba. Młodzieży rzecz 
jasna, ale i starszym nie należy 
w domu siedzieć. Jeśli mamy mi- 
łych przyjaciół, dobrych sąsia
dów, sympatyczną familię — 
wielkich finansów można się o- 
belSć i dobrze czas. spędzić. Ja
koś zanikło u nas życie towarzy
skie. Czv to unikamy się nawia
łem, czy dość mamy wszystkie
go? A  przecież zebrawszy się w 
bliskim gronie i pogawędzić przy
jemnie. 1 powspominać cieka
wie, każdy o swoim. Bo fhyba 
każdy miał ten swój najpiękniej
szy Wieczór? Wigilijny? Sylwe
strowy? Karrawałowy? A  teraz 
razem kolędy pośpiewać, powró- 
żyć, popić dobrej herbaty.
Wspólne picie herbaty — to 
wielce niebogatelna rzecz. A  je
śli do tego jest ciasto domowe
go wypieku? Pycha! Wróćmy do 
tych prostych ludzkich radości, 
wynikających z obcowania, za- czekaj do lata. W  miłości wiele 
glądnijmy nieco w przyszłość, bo będzie zależało tylko od^zacho-
noc wigilijna temu sprzyja. wanla się Ryby. czyli Twego.

— |B  ,, Korzystna sytuacja' finansowa.
■  Nadchodzi Rok Koguta, spe- N(e należy rozpychać się łokcia-
cjalnie ^  mi. bo wszystko pomyślnie się
dzonym w  1921, 1933, 1945, la ^ j Odpoczynek — w ogro-
1969, 19.8’., 199.-: r. r. Astrolodzy M a IitK u) locie-
europejscy przewidują, że będzie 
dla naszego kontynentu lżejszy

Ważne jednak, że wysiłek nie 
pójdzie na marne. Rok ogólnie

S g f c  Takfe*są g g A L  Z  ™  ^  T
gólne A  co w r «y  horoskop dla poważny sukces, osiągn ę-
ludzi urodzonych pod tym lub “  nowy? , ^  działanlŁ* -. - W T m n m n a  a V lv
innym znakiem. Wraz za „K& 
lendarzen Polskim" na 1993 rok
oraz innymi źródłami podajemy Odpocząć najlepiej poza

najkrótszej formie najnowsze 
przepowiednie.
KOZIOROŻEC (22.Xn—20.1). Sa-

toni. Przyda Ci się dużo uporu wodowe. Wybierzecie te najlep-
cierpliwości. Wystrzegaj się na

głych, drastycznych decyzji. Bę- 
problemy- miłosne, finansowe,

Od lipca wszystko będzie się uk
ładało jak najpomyślniej. W y
jedź z domu na urlop.

Saturn. Jakaś szalona miłość na

Nastąpi spokój. Bardzo pomyśl- 
układy finansowe, które za

wdzięczać będziesz własnej pra-
i przedsiębiorczości. Ostroż- nościami. Odpoczynek najlepiej 

nie zo zdrowiem. Wypoczywaj samotności z książką, 
tylko nad morzem. LEW (2 I.Vn -2 «.Vm ). Słońce.

RYBY (21Ji—20JII). Jowisz, Nie będzie Ci łatwo przebrnąć 
Neptun, z  decyzjami dotyczący- przez ten rok. Czeka Cię ustawi- 

woich spraw osobistych za- cma walka z przeciwnościami lo-

ałą rodziną — na „Wilmuki“
Przypominamy jeszcze raz, że 

FWPL im. Józefa Montwiłła wiraż 
z zespołem estradowym „Wil- 
niuki" organizują zabawę gwia
zdkową. Odbędzie się ona w dn. 
26 grudnia br. w godz. 16— 22 
w Pałacu Kultury i Sportu MSW 
I (ul. Sponto 21).

I Zapraszamy młodych i star- 
I szych, ludzi samotnych i cató 
| rodziny. Czekają na Państwa sta.

azie lub w lesie.
 BARAN (2im —20.IV). Mars.

ż mijające lata/ ale prawdzi- Dążenie do „lepszego" życia, „in- 
C y  spokój i dobrobyt nastąpić nych" przyjaciół spowoduje cha- 
mają w roku 1995, któremu pa- os w twoich uczuciach. Rok ten 
tronować będzie tłusta Świnka, bogaty dla niektórych Baranów 
Rok Koguta dla nas — przejścio- w niezwykłe wydarzenia. Skutki 
wy od biedy, kryzysu do stabi- dobre lub złe nastąpią w koń- 
Jlizacji materialnej i moralnej. Co Cu roku. Dobry wpływ planety 
prawda Kogut na przemian to we- Saturn rozpocznie się dopiero w 
isoły i zadziorny, to znowu smu- połowie roku i wówczas nagły 
tny. Znamionuje jednak opty- przypływ energii pozwoli roz- 
niizm. Co prawda, nikt nic na ta- wiązać wiele spraw. W  miejscu 
lerzyku nie poda. Kogut sam wy- pracy i w domu zostaniecie zau- 
szukuje ziarno, więc dobrze się ważeni, w domu ~  docenieni, 
musimy kręcić, pracować gł<W  ByJt (21JV —20.VI Wenus. 

' f r L n l t  nie Rc*  P™biegr,ie pod wpływami
różnych planet. Czeka Byków 
ciężka praca i przeciwności losu,

Wzmożona aktywność, nowe 
przyjaźnie, nieoczekiwana

domem.
BLIŹNIĘTA (21.V —20. VI) Mer

kury. Wspaniały dla Was rok. 
Będą doskonałe propozycje za-

sze. Uda się zarobić mnóstwo 
pieniędzy. Dobry wpływ Jowi
sza zapewni szereg podróży. To,

rodzinne*. Najlepiej rozwiązać je co osiągniecie w żydu i w m i-  
samodzielnie. Za dużo pracujesz, iości będzie trwałe 1 pewne.

RAK (21.VI—20.VII). Księżyc. 
Niespokojny rok, pełen dziw
nych, rrudńych do wytłumaczę- 

(21J-—20.11).  ̂ Uran, ^  wydarzeń. Rok ważnych de- 
| ~ “ ‘ 1Ł cyZjl. W  życiu prywatnym

horyzoncie, a»e minie jak burza, nagle czyjeś odejście i powroty
będą Cię drażniły. Możliwe, że 
przeżyjesz nagłą miłosną przy
godę. Nie uciekaj. od codzien
ności, nie cofaj się przed trucf-

su. Na próżno tak często narzu
casz innym swoją wolę, zżyma
jąc się przy tym, że ktoś może 
głosić sądy sprzeczne z Twoimi. 
W uczuciach ku bliskiej osobie
— większa harmonia, spokój. 
Wiele problemów rozwiąże się 
jesienią samoistnie. Uwaga na 
problemy finansowe. Pozwól so
bie na luz, więcej odpoczywaj.

PANNA (22.Vm — 22.DC). Mer
kury. Borykać się będziesz w 
1993 roku z przeciwnościami lo
su. Pracy w domu oraz nowych 
zadań na niwie zawodowej mnó
stwo. Ąle w życiu prywatnym 
czeka Cię pełnia szczęścia. Tyl
ko pamiętaj, że Twoi bliscy po
trzebują Cię jako powiernika i 
przyjaciela, nie zaś jedynie jako 
krytyka. Również sytuacja finan
sowa może wyraźnie się popra
wić. Odpoczynek •— długie spa
cery z psem.

WAGA (2-*UX—22JC). Wenus. 
Do połowy września będą Wagi 
znajdowały się pod wpływem Jo
wisza, który zapewni im wspa
niały rok. Podobny powtórzy się 
dopiero za 12 lat Cieszcie się 
nowymi znajomościami, porzuć
cie starą miłość — same smut
ki przyniosła — nastroje czas ro
mantycznych uczuć. Zdrowie, su
kcesy w pracy i. finanse będą 
na doskonałym poziomie. Urlop 
koniecznie poza domem.

SKORPION (23JC—22JU). Mars. 
Pluton. Ludzie spod tego znaku 
będą tryskali energią, nastąpi 
szczęśliwe rozwiązania w każdej 
dziedzinie życia. W  pracy za
leca się więcej samodzielności. 
Rodzinną atmosferę mogą pop
suć romansiki i przygody pań
— Skorpionów. Uważajcie na 
miłosne awantury. Na urlop —  
razem z małżonkiem.

STRZELEC (23JU—21.XII) Jo
wisz. Rok dobry — przyniesie 
poczucie harmonii, pewnośęi. 
Wymarzony czas na większą ak
ceptację stałego partnera. Nowe
go nie warto brać pod uwagę. 
Wzrosną szanse- finansowe. Sporo 
podróży szczególnie korzyst
nych jesienią. W  miejscu pracy
— wiele pochwał i wyróżnień, 
całkiem zasłużonych.1 Więcej od

poczywaj, nie zapominaj dawnych 
przyjaciół i znajomości.

Od niepamiętnych czasów lu
dzie śledzili z uwagą znaki, po
jawiające się na Niebie. Rok 
1993 przypada na okres trwania 
kolejnego kilkuletniego cyklu 
słonecznej aktywności. Astrono
mowie obserwując z Ziemi tę za
gadkową planetę, jaką jest Słoń
ce, widzą plamy. Być może u- 
lfcgamy jakiemuś promieniowa
niu, a może ma to związek i 
nasilającymi się trzęsieniami Zie 
mi oraz innymi żywiołowymi zja
wiskami w atmosferze. Być może 

gdyż, mimo osiągnięć nauki, 
żyjemy w niewiedzy, —  co, czy 
kto rządzi Światem, naszą pla
netą. Cieszy jedno, że na rok 
Koguta żadnych większych 
wstrząsów astrolodzy nie prze
widują. Świętujmy więc Boże 
Narodzenie i Sylwestra w rodzin
nym nastroju, spokojnie, z na
dzieją patrząc w przyszłość. Aby 
nam wszystkim szczęście sprzyja
ło, a zdrowie dopisywało.

Jadwiga PODMOSTKO

K ą c i k  m a t r y m o n ia ln y
Taki „Kącik" jak dziś — .to 

jedyna i niepowtarzalna szansa 
dla samotnych. Ostatni i najbo
gatszy w tym roku. A  rok ten 
dość pomyślny był dla „Kącika". 
Skojarzył kilka par małżeńskich, 
niektórym pomógł znaleźć przy
jaciela, innym po prostu spra
wiał przyjemność tym, że jest, 
że można go poczytać, zastano
wić się nad własnym losem, pod
jąć taką łub inną decyzję. Dziś 
mamy dużo atrakcyjnych propo
zycji. Uwaga, samotni panowie, 
dokładnie wszystko przeczytaj
cie i szybko zdecydujcie się na 
list lub telefon do redakcji! Dzie
wczęta też mają dzisiaj wybór. 
„Kącik" nasz wypadł doprawdy 
świątecznie. Zresztą o poprze
dnich propozycjach i ogłosze
niach też nie należy zapominać. 
Jest z czego wybierać.

182. 40-letnla wllnlanka, 1,60 
wzrostu, wyższe wykształcenie, 
nauczycielka, materialnie niezale
żna, domatorka, zaradna, chciała
by poznać dobrego, porządnego 
człowieka w wieku od 40 do 50 
lat Może to być pan z Polski.

183. Wilnian ka, wdowa, 38 lał, 
szczupła i wysoka (1,70), energi
czna, dowcipna i wesoła, kocha
jąca życie, pozna pana w podo
bnym wieku lub nieco starszego, 
solidnego, zrównoważonego, któ
ry mógłby się stać przyjacielem 
żyda. Czeka na listy.

184. 30-letnla panna z Wilna, 
Polka, wykształcenie średnie, 
172 cm wzrostu, gospodarna, ro
zumiejąca lodzi, ale trochę nie
śmiała, chce poznać kawalera 
lab wdowca w  w itka 32— M  lat, 
ponad 173 cm w*rata, rzetelne
go, nie nadużywającego alkoho
lu. Odpowie na ..ws*ystkle^ listy l 
propozycje.

485. 2ycłe jest takie tradne, 
szczególnie, gdy człowiek Jest 
sam, toteż każdy szuka kogoś 
bliskiego, by móc wspólnie spę
dzić czas, poobcować w swoim 
języku ojczystym. Mam 24 lata, 
164 cm, jestem Polką, mieszkam 
w Wilnie. Nie należę do tych 
pewuych siebie dziewcząt, które 
szybko urządzają się w żydu.

Moim fachem jest medycyna. 
Patrzę na żyde trzeźwo, nie zno
szę fałszu, kłamstwa. Cenię wier
ność 1 sprawiedliwość. Sądzę, że 
są tacy mężczyźni, o łagodnym 
usposobieniu, uczdwL Chętnie 
poznałabym pana od 24 do 34 
lat, aby wspólnie Iść przez żyde, 
ufając Jeden drugiemu. Czekam 
na listy.

186. Jestem Polką, mieszkam

w Wilnie, mam 20 lat, wzrost I 
109 cm, wykształcenie średnie- 1  
techniczne, poznam porządnego! 
pana od 28 do 36 lat. Czekam I 
na telefony 1 listy, w których | 
więcej opowiem o sobie.

187. Marzę o założeniu szczę-1 
śllwej rodziny. Wierzę, że gdzieś I 
Jest moje przeznaczenie. Mam | 
34 lata, 164 cm. wzrostu, miesz
kam w Wilnie, jestem wyrozu-1 
miała 1 szczera. Za pośredni-1 
ctwem „Kącika" pragnę poznać I 
pana po trzydziestce, uczdwego, f  
bez nałogów. Czuję się samotna,] 
czekam na telefony | listy.

188. 22-letnl Polak z rejonu I 
wileńskiego, 174 cm wzrostu po-1 
zna sympatyczną, poważną dzie- 1  
wczynę lub młodą kobietę 18 — I 
25 lat, myślącą o założeniu ro-1 
dżiny. Oczekuje na listy, odpo-> I 
wie na wszystkie.

189. Kawaler z Warszawy. 281 
lat, pozna szczupłą, niewysoką, I 
pełną energii dziewczynę w ce- 1  
lu matrymonialnym Czeka na | 
listy, chętniej ze zdjędamL

190. Jestem obywatelem Pol-1 
ski, przebywającym służbowo na I 
Litwie, mam 34 lata, poznam! 
młodą, atrakcyjną panlę w wieku I 
19—28 lat w celu matrymonlal- 1  
nym. Proszę o zdjęcia. Listy pro-1 
szę kierować na adres redakcji I

_ z dopiskiem „Kądk matrymo-l 
niainy" dla nr 190.

Drodzy Czytelnicy „Kądka"! I 
Przez długie w tym roku święta! 
zdecyduj.de się wybrać którąś I  
ofertę i napisać do redakcji lub i 
zgłosić się osobiście. Dom Prasy, I  
pr. Laisves 60, piętro XL pokój! 
1101, tel. 42-79-64. Należność (ad-i 
res —  20 talonów, oferta — 501 
talonów) można przesłać pocztą | 
lub opłacić na miejscu. Wszy
stkim zainteresowanym, którzy | 
nadesłali kwity lub pieniądze, I 
odpisaliśmy. Gdyby ktoś nie I 
otrzymał odpowiedzi, prosimy za- 1 
telefonować. Nie zapominajmy o| 
prawidłowym adresowaniu li
stów: najpierw nazwisko odbior- 

. cy lub nazwa instytucji do któ-1 
rej piszede. Na przykład „Ku
rier Wileński", niżej „Kącik:, ma
trymonialny". Następnie piszecie: I 
Laisves pr. 60, niżej —  2019 Vil- 
nius. Swój adres umieszcza się, | 
według ostatnich wskazówek, niej 

• na dole, jak poprzednio, lecz u I 
Ijóry w lewym rogu koperty lubi 
na tylnej stronie, nieco wyżej | 
nad linią zaklejania.

A  poza tym miłym Paniom i i  
szanownym Panom pogodnych i i 
niesamotnych świąt oraz wszel-f 
kiej pomyślnośd w Nowym 19931 
roku życzy zawsze wasz

„KĄCIK"

re i nowe, wesołe i  sentymen
talne piosenki, a także zabawy, 
loterie, konkursy, gawędy Win- 
cuka, przeplatane swojskimi me
lodiami „Wilniuków". Czynny 
będzie też bufet.

Życzymy miłych wrażeń oraz 
świątecznego nastroju, 
się w gronie rodaków, 
wolny.

bawiąc
Wstęp

ORGANIZATORZY

Naszej prababci —90 lat
■25 grudnia w  naszej rodzinie podwójne święto. Oprócz Gwia

zdki,. mamy też rodzinną uroczystość. Nasza prababcia Bronisła
wa Ejsmomt urodzona w 1902 roku w pod wileński ej wsi Mere- 
szlany obchodzi swoje 90 urodziny. Jej wspomnienia są bardzo 
ciekawe. Przeżyła dwie wojny Swiatowie, wojnę polsko-sowiecką 
1920 roku. W  tym róku prababcia mtfała radosne chwile — od
zyskała swoją ziemią którą teraz uprawiamy wspólnie całą -ro
dziną.

INasza prababcia ma troje niemłodych już teraz dzieci, czte
rech dorosłych wnuków i nas, trzech prawnuków. My wszyscy 
Ją bardzo kochamy. Jest taka dzielna. Sama mieszka w dużym 
domu, dogląda trzodę, w jej zagrodzie — porządek i czystość. 
Mimo swego wieku, dużo czyta, od lat nie rozstaje się z „Ku
rierem Wileńskimi11. Ałż trudno uwierzyć, że prababcia ma 90 lat. 
Wraz ze swoimi dziadkami i rodzicami życzymy naszej kocha
nej prababuni Bronisławie Ejsmont długich lat życia, mocnego 
zdrowia i radości z nas, jej prawnuków.

Ania, Antek 1 Oleś RADC ZENKOWIE 
(Fotografia z rodzinnego albumu, nadesłana 

przez autorów powyższego listu)

'P.S. Redakcja również wkłada żyticenfta taaoownej pani Broni-
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Życzenia Wesołych Świąt Bożego Narodzeni* » 
Szczęśliwego Nowego Roku wszystkim Przyiacio. 
tom, Znajomym i Nieznanym Rodakom składała 
Andrzej HERC.KA i Roman Z IELIŃ SK I.

Półwiecze dzielone na dwoje
pamięć nawiewała mi na myśl 

raz za razem te iście muślino
we strofy Kazimierza Pizerwy- 
Tetmajera:

Ubiorę debłe w błękit kwiatów, 
niezapominajek 1 Jbławjatów, 
ustroję ciebie w  paprdć młodą 
i świat rozświetlę twą urodą.

Pójdziemy dal, zamyśleni, 
wśród złotych przymgleń

1 promieni, 
pójdziemy w  ogród pełen zony, 
kędy drzwi miłość nam otworzy.

Oni tymczasem opowiadali. Na 
przemian. O tym, jak pół wieku 
we dwoje przez życie idą. I  ja
koś przy ich zwierzeniach bled
ły raptem wszystkie najwyszu- 
kgósTP sentencje o miłości, ja
kie w przeciągu stuleci człowiek 
wymyślił. W  poezji i prozie. Bo 
to były, są i będą tylko słowa, 
które w  małżeńskiej praktyce 
jakże często trącą pustym dźwię
kiem. 1 niczym więcej. W  ich 
przypadku natomiast to naj
wznioślejsze z ludzkich pojęć zo
stało na wskroś wypełnione tre
ścią.

Nie mogą stwierdzać, że Amor 
w nich zagościł od pierwsze
go wejrzenia. Znali się przecież 
od dzieciństwa. Ona była z Gry- 
giszek, on —  z Bildziszek. W io
ska z wioską, ta sama ławary- 
ska parafia. Antek często by- | 
wał w ićh domu, z braćmi to
czyli chłopięcie zabawy. Już wte
dy miał Zopię na oku. Jej też się 
podobał, prawie jak królewicz z 
bajki.

Na ślubnym kobiercu stanęli 
26 grudnia 1942 roku. Bez hucz
nego wesela. Wojna przecież sia
ła wokół śmierć, zgliszcza i nie
szczęścia, a na domiar kostucha 
wyraźnie oblubowała dom panny 
tałodej, wykreślając w  ciągu pa
ru lat z listy żywych dwóch bra
ci. chłopów na schwał i wcale 
nie leciwego ojca. .Zostawszy 
same, Zofia z matką były bez 
reszty pogrążone w  żałobie i 
obawie, jak dadzą sobie radę z 
17-fhektarówyni gospodarstwem, 
które za żyda ojca i  brad pre
zentowało się naprawdę wzoro- 
Wo- Teraz potrzebny był ktoś, 
ktoby —  jak Śpiewa piosenka 

ten mostek arendował i kto 
W go męską ręką wyrychtował, 
a że Antoni był chłopcem gos
podarskim, z 26 ha posiadłości, 
własnym jeziorem, morgami łąk, 
nawyknięty do siana, koszenia i 
orania dla samotnych kobiet 
mógł stanowić zesłańca niebips.

Zamieszkali, oczywiście, w do- 
mu Zofii. Tu też po roku przy- 
®e® na świat pierworodny Ro
mek. Spieszyli żyć niepewni, czy 
ciągle trwająca wojna ich osz
czędzi. Pan Antoni twierdzi, że 
— widać — temu monstrum nie 
Opadli osobliwie w oko. Docze- 
**11 zwycięstwa. Mogli więc 
odetchnąć z ulgą. Jak się Oka
zało, los dla nich miał „odsta- 
yf**ć numery" dopiero w przy- 
■złofici.

o_^ ty.n pani Zofia spokojnie 
?P°wiadać nie może. Bo i jakże, 

włos nie znalazła się natamtyi111 święcie. Przez głupi

przypadek. W  szóstym miesiącu 
ciąży była, kiedy zdecydowała 
wraz z koleżankami wybrać się 
do Wilna po zakupy. Początko
wo 9 km pokonały, jak zawsze, 
piechotą, a dalej z Ławaryszek 
miały jechać okazją. Trafił się 
samochód wiozący kloce drew
na. Wdrapały się na nie, a jeden 
z dwóch młodzieniaszków, co to 
w szoferce siedzieli, nacisnął na 
gaz. Widać za ostro, bo zaraz 
za Osiennikami stracił panowa
nie nad kierownicą i wylądował 
w rowie. Twarde to było lądo
wanie dla tych z nadwozia. Zo
fia została przywalona klocami 
szczególnie. Nim koleżanki ją 
wygrzebały, była krwią zlana i 
bez przytomności. Ktoś wystra
szony proponował nawet gromni
cę zapalić. Do siebie tak napra
wdę doszła na stole operacyj
nym, kiedy lekarze w  wielkim 
skupieniu nakładali szwy na 
twarzy. Blizna po największym 
na podbródku pozostała je j do 
dziś. Jako dozgonna pamiątka.

Po 9 dniach pobytu w szpitalu, 
gdy zbitemu na czarne jabłko 
dału cokolwiek ulżyło, mogła 
Kaczkanowa jechać do domu. 
Jechała toczona obawą. Nie o 
.ąiebie, tylko o  to małe dało, 
które nosiła w sobie, a które nie
bawem miało przyjść na świat 
Jak się okazało, bez potrzeby. 
Drugi synek, dostawszy na 
chrzcie imię Michaś, chował się 
zdrowo i do nauki miał dryg 
szczególny.

W  roku 1949 przyszła do nich 
zupełnie zwariowana kolektywi
zacja. Kaczkanowie świadomi 
utraty ziemi, co ich żywiła, zde
cydowali szukać szczęśda . w 
mieście, choć wiedzieli, że nikt 
tam nie sypnie manny z nieba. 
Trudno było o bruk się zacze
pić. Pan Antoni musiał przez rok 
robić w  Wilnie stolarzem, a Zo
fia mieszkać w Bildziszkach, nim 
dobra polska dusza w zarządzie 
domów przydzieliła im pod mie
szkanie na Letniej obórkę, gdzie 
dotąd chowały się kozy. Tu mie
li przynajmniej na razie zamie
szkać. Tylko oni wiedzą, ile wy
siłku kosztowało wymoszczenie 
rodzinnego trzypokojowego gnia
zda. Dobrze, że Antoni —  to 
taka złota rączka, potrafiąca z 
pomocą piły, siekiery i hebla 
nic w coś przekształcić.

Po dziś dzień tam żyją i w 
jeden głos twierdzą, że na żad- 

' ne skarby tego skromnego dom- 
ku, co im młodość przypomina, 
nie zamienią. Mieszkać w wie- 
lopiętrowcu, to nic innego prze- 
cież, jak wisieć między niebem 
a ziemią. U nich na Letniej 
tymczasem drzwi otwierasz i 
tuż za progiem trafiasz do ogro
du i sadu, których darami moż
na do woli obdarowywać wnu
ki, synowe i dzied, kiedy tu 
przyjeżdżają z betonowych 
współczesnych klatek. Są jesz
cze na szczęście w Wilnie miej
sca, gdzie jest sielsko-anidsko, 
gdzie można czuć się, Jak Adam 
i Ewa w raju.

(Nie sposób jednak nawet tej 
oazy spokoju i ciszy odgrodzić 
od chorób i innych przypadków 
losu. W  roku 1979 do pana An-

KUPIĘ
jedno- lub dwupokojowe 

mieszkanie.
VUnius. tel. 44-92-33.

(Zam. 1459)

toni ego przyszło —  jakby powie
dział Norwid — nieszczęście i 
zatopiło weń fatalne oczy. Kil
kanaście lat pracy w charakte
rze malarza, a przez to mimo
wolne „łykanie" wszelkich farb i 
lakierów zrobiło swoje: na krta
ni wytworzył się nowotwór. Gdy 
zawiodło promieniowanie, ratu
nek był jeden —  operacja. Szedł 
na nią Kaczkan-senior nie jak 
na śdęde, tylko z głęboką wia
rą, że musi być dobrze. 1 było 
w  miarę dobrze, choć po krtani 
i strunach głosowych niewie
le zostało, choć ponad 50 dni 
przeleżał w  szpitalu onkologicz
nym na Potockiej przez ten ok
res przez nos przyjmując po
karm, choć potem przez dwa 
tygodnie mając na karku sześć 
krzyżyków po raz drugi uczył 
się sztuki mówienia. Słucham, 
jak teraz opowiada o tym i mi
mowolnie myślę o męstwie, któ
remu nieobce jest też żyde co
dzienne, a za które nie dostaje 
się krzyży walecznych, acz na 
to z pewnośdą się zasłużyło.

Idący przez lat 50 wspólnie 
życiem Kaczkanowie nie potrze
bują zresztą odznaczeń wyższych 
niż mają: niekłamany szacunek 
czworga wnuków i prawnuczki, 
wyrozumiałych synowych, sy
nów Romualda i Michała (̂ -r ; 
złotych dzied, jak mówią, wca
le nie bojąc się, że samochwała 
na te słowa ma stawać w  kącie. 
Bo nigdy z  nimi nie midi kło
potów: rośli, uczyli się, Romek 
związał swój los z Instytutem 
Elektrografii, Michał od lat wy
soko w  republikańskich wła
dzach sportowych siedzi. A  do- 
ciekani, na czym polega sztuka 
wychowania potomstwa, z uśmie
chem wyjaśniają, że jabłko z 
reguły daleko od jabłoni nie pa
da. Pan Antoni, jak chodził z 
remontem po mieszkaniach, wi
dział na własne oczy rozpada
jące się rodziny, wyrodniejące 
dzied, co w  tym zwariowanym, 
wyzutym ze skrupułów, coraz 
bardziej bez serca i ducha XX 
wieku ma miejsce jakże często- 
gęsto. Moi rozmówcy pod tym 
względem stanowią okaz iśde 
muzealny, mogący służyć za su- 
perwzór do naśladowania przez 
młodych.

Pojutrze —  w drugim dniu 
Świąt Bożego Narodzenia — 
Państwo Zofia i Antoni Kaczka
nowie będą świętowali złote go
dy. Jako że oboje są gorliwy
mi czytelnikami pierwotnie 
„Czerwonego Sztandaru", a .obe
cnie „Kuriera Wileńskiego" do 
życzeń, jakie dostaną od rodzi
ny, krewnych i znajomych, do
łączamy też nasze redakcyjne: 
niech się Wam, szanowni Jubi- 
lad, przez sto tradycyjnych pol
skich lat w towarzystwie zdro
wia, szczęśda i- miłości darzy.

Henryk MA2UL

NA ZDJĘCIU: zlod jubilaci w 
rodzinnym gronie.

Fot. Walery Charta

Drogo skupujemy 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Rozliczamy się od razu. 
Zwracać się: Vilnius, LI- 

gonlnćs 6, tel. 22*10*24 w 
godzinach od 9 do 18.

(Zam. 1467)

KTO URODZIŁ SIĘ 24 GRUDNIA

Odznaczają się twórczym u- 
mysłem i zdolnościami wynalaz
czymi. Są prawdomówni i szla
chetni. W  stosunku do otocze
nia są niezwykle życaiiwi i u- 
czynni. W  uczuciach cechuje, ich 
subtelność i lojalność. Mają 
słabszą od innych odporność 
psychiczną. Często zmieniają po
glądy. Brak im wytrwałości w 
tym czego się podejmują. W  
przypadku niepowodzenia popa. 
dają w depresję.

KTO URODZIŁ SIĘ 25 GRUDNIA

Najlepiej czują się zagłębieni 
w swoich pasjach. Mają predy. 
spozycje do nauk ścisłych. Po
trafią przewidywać i  prognozo
wać rozwój wypadków. Nie 
wtrącają się w sprawy innych, 
ani nie lubią nikogo oceniać. 
Są pracowici i wytrwali. Ze 
swoich problemów ani odczuć 
na ogół się nie zwierzają. Ce
chuje ich powolność.

KTO URODZIŁ SIĘ 26 GRUDNIA

Bywają niezmiernie aktywni. 
Mają wszechstronne zdolności i 
duże zamiłowanie artystyczne. 
Potrafią osiągnąć znaczne sukce
sy. Są wyjątkowo samodzielni 
życiowo. Umieją koncentrować 
się w najbardziej odpowiednich 
momentach. To co wykonując 
traktują z należytą powagą. Za 
batrdzo jednak są zapatrzeni w 
siebie. W  ocenie zdarzeń mają 
skłonnośd do przesady. Cechą 
wyróżniającą ich jest gadatli
wość.

KTO URODZIŁ SIĘ 27 GRUDNIA

Często mają wybitną umysło- 
wpść. Są zdecydowani w działa
niu i porywczy w sytuacjach 
konfliktowych. Zanim czegoś się 
podejmą, wcześniej dokładnie to 
przemyślą. W  stosunku do oto
czenia bywają najczęściej sub
telni i uczuciowi. Zarówno do
bre jak i złe uczynki pamięta, 
ją  długo. Często bywają na co 
dzień surowi i szorstcy, ale w 
rzeczywistości są pozytywnie u- 
stosunkowani do ludzi.

KTO URODZIŁ SIĘ 28 GRUDNIA

Mają wielką umiejętność osią
gania celu. Duże talenty prakty
czne. Otoczenie zadziwiają czę
sto aktywnością, wytrwałością i 
dowcipem. Ich wadami są:' ego
izm, chciwość i podejrzliwość. 
W  sumie bywają to najczęściej 
ludzie sukcesu, którzy nie lubią 
spoczywać na laurach. Tacy po
radzą sobie zawsze. _______

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna. przewiduje na 24 gru
dnia zachmurzenie, bez opadów, 
wiatr słaby. Temperatura 4— 6 
stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadow. temperatura w 
nocy .4—9 stopni mrfizu, w  dzień 
0— 5 stopni mrozu.

'SW &SIS •u iu h j u s '

„Senasis 
Vitniusu

.zaprasza do podlały 
samolotem 

bezpośrednimi rejsami z 
Mińska:

1. DO STAMBUŁU 2 ra
zy tygodniowo.

2. DO PEKINU co ty
dzień.

3. DO DELHI samolo
tem z Moskwy w styczniu 
1993 r-

Zwracać się: Vilnius.
Basanavićiaus 15, II pięt
ro, gab. 9, teŁ 65-22-38, 
65-16-72.

(Zam. 1413)

Kalendarium
* Czwartek (24JCII) jest 359 

dniem 1992 r. Do końca roku 
7 dni.

. * Znak Zodiaku — Koziorożec.
* Wigilia.
* Imieniny: Adama, Ewy, E- 

weliny, Irminy.
* Wbchód Słońca — 8.41, za

chód —| 15.55, Długość dnia 7 
godz. 14 min.

* Księżyc. Nów o 2 godz. 44 
min..

Piątek <25.XII)

* Boże Narodzenie.
* Imieniny: Anastazji, Euge

nii.
*  Wschód Słońca —  8.41, za

chód — 15.56. Długość dnia '—  
7 godz. 15 min.

Sobota <26-XH)
* imieniny: Dionizego, Szcze

pana.
* Wschód Słoóca — 8.42, za

chód — 15.57. Długość dnia 7 
godz. 15 min.

Niedziela <27 A U )

* imieniny: Żanety, Cezarego, 
Maksyma.

* Wschód Słońca — 8.42, za
chód —  15.58. Długość dnia 7 
godz. 16 min.

Poniedziałek (28.XII)
* Imieniny: Emmy, Teofili, An

toniego.
* Wschód Słońca —  8.43, za- 

chód — 15.59. Długoić dnia 7 
godz. 16 min.

BARDZO PROSTY LUDOWY 
ŚRODEK N A  CHOROBY

w ą t r o b y

P ól 'szkianki toku  z  k te z ^ e j  

dzić możliwie^ jak najdŁuzaj.
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Ekrany
VkM1US —  -JoUcjMit I  Uni

ta*, świata" fU SA ' P W f1?*?- 
w?rl: 24 . X I I  o 11.15, 13, U.50. 
1640. 25_XII o 14.50, 16.40, 18.30. 
26, 27.XH o 11.15, 13, 14.50, 
16̂ 40, 18.30, 20.20. W  holu przy 
świątecznej choince — łpołlta- 
„ie «  iw. MUtołajan. zaBawy.
wesołe wideofilmy: 25.Xu o
15.10. 26, 27.XH o 15.10, 17.
28—30.XH o 15.00.

LAZDYNAI — 26—27.Xn — 
„Zloltfwton i  złota twierdza
(USA) o  13, 17, «W  pogoni u  
niemożliwym" o  *15, 19.

DKAUGYSTE — 26, 27JOI — 
.Most na Kassandrze** (USA, An

glia, Włochy) o 15.30, 20.25, k Og
nisty krąg" (USA).

AUSRA — „Jak trzej musz
kieterowie" (2 serie, Indie) o 
10.30, 13, 15.30, 18, 20.30.

PERGAŁE JKaidy ma iwo- 
je wady" (USA, komedia) o 12, 
14, 16, 18, 20.

AIDAS — „Ocean" (2 serie, 
Indie) o  15, 17.40.

T e l e w i z j  a
SOBOTA, 26 GRUDNIA 

LTV-1

9.00 — Dziennik. 9.05 '— 
Program dla dzieci, s 10.05 ,— 
Kraj KłajpedzkL 10.50 — Słowo 
chrześcijanina. 11.00 —- Zgoda.
12.00 — Program 'białoruski.
12.20 — Zdrowie. 12.50 — Gest.
13.20 - r  Koncert życzeń. 14.00
—  Film anim. dla dzieci. 14.30
— Program sportowy. 15.20 — 
Droga. 15.40 — Koncert zespo
łu „Lietuva“ . 16.30 rr- Świąte
czne show. 17.30 — Amerykań
ski program muzyczny. 18.20 — 
Wideofilm „W  imię prawdy".
19.20 | g z  cyklu „Od ciemności 
do światła, od ślepoty do przej
rzenia". Audycja 1. „Średnio
wiecze". 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa
norama. 21.00 — Pod własnym 
dachem Prowincja. 21.00.—  Pro
gram studia wideoreklamy.
22.20 -Film fab. „Marius". 
Ode. 2. 23.25 r -  Dziennik wie
czorny. 23.40 — Koncert 0.30 — 
Via Baltica.

LTV-2

5.55—8.55 Program Ostan-
kino. 8.55 — Przegląd krajowy.
10.00 — Telegra „Tak. Ńie".
10.55 — Piramida. 11.20 —  Sw. 
Mikołaj składa świąteczne życze
nia. 11.45 — Film fab. „Sąsie- 
dzi". 12.10 — Świąteczne spo
tkanie w Telewizji Kowieńskiej.
13.00 .— Koncert życzeń. 14.10
— Prawdziwy humor angielski. 
14.50—0.45 — Program Ostanki- 
no.

Warszawa

9.00 — „Niezwykły pociąg" 
(2) —  serial dok. prod. franc.
10.00 — -Dla dzieci: „-Lessie" -tt- 
film fab. prod. USA. 11.40 
Świąteczny koncert życzeń.
12.00 —'-Walt Disney przedsta
wia. 13.30 ■*— „Wszyscy teraz 
tańczą". 14.30 — „Opowieść o 
dziadkach do orzechów". 14.45
— Smak świąt. 15.40 —  „Jezus 
z Nazaretu" (3) | g  serial prod. 
włosko-amerykańskiej. 17.35

ROZRYW KI u m y s ł o w e

k r z y ż ó w k a
POZIOMO: A  — lad *  jesien

ny kwiat *  zastępuje order, B
  nakrycie na stół *  odmiana
włókna syntetycznego, C — za
sada, przepis *  u Indian zwie
rzę lub przedmiot otoczony 
czcią *  rzeka w Alryce M ,  D 
 litewskie imię żeńskie *  chro
niczny skurcz mięśni, E — uisz
czanie należności *  rodzina ak
torów polskich w XIX—XX w. 
*  gliniany Instrument muzyczny, 
F — stolica Jemenu, G — na 
pstrym koniu Jeździ *  utwór li
teracki ośmieszający wady, oby
czaje, H — typ zamku, I — ro
dzaj budowli bez ścian *  np. 
tango, K — w Unie, Ł — strach, 
lęk *  trasa, M — Imię męskie, 
N  — jaskinia *  często bywają 
latem, O — atrybut malarza, P 
— łodyżka roślin okopowych *  
wydzielone miejsce na widowni, 
R — stan w USA, S — zakup, 
sprawunek *  produkt pszczeli, 
T — bezbarwny 1 bezwonny gaz
*  mĵ anina jaskrawych kolo
rów, U — powieść Orzeszkowej
*  powściągliwość *  ptak domo
wy, W  — ipsylon *  przemiana, 
/miana, — opłata rogatkowa
*  żywy chłopiec *  wieś nad 
Dunajcem z ruinami zamku Ka
zimierza Wielkiego, Z — grecki 
matematyk 1 filozof z Miletu *  
pracuje w tartaku.

PIONOWO: I — małż wytwa
rzający perły *  przedsionek, 2 
— przyprawa kuchenna *  uję
cie, rączka, 3 — samica łosia *  
matecznik, 4 — Iluzja, urojenie
*  gm«r maszynowy *  domek tu
rysty, 5 — szlak komunikacyj
ny, arteria *  dyletant, 6 —  po- 
głębiarka *  małpa wąskonosa.

8 —  dokuczliwy owad *  miasto 
w Uzbekistanie, 10 — np. boro
wik *  starcie zbrojne, 12 — 
pierwiastek promieniotwórczy *  
roślina zbożowa, 14 — rurka z 
bibułki do papierosów *  przed
miot rozmowy, 16 —  w sporcie 
wynik nierozstrzygnięty *  port 
na Honsiu, 18 — miasto w woj. 
olsztyńskim *  wzniecający po
żar, 19 — niejedna w taili, 20
 piętro widowni teatralnej *
zwrot właściwy tylko danemu 
Językowi, 2L — światłoszczelne 
pudełko do klisz *  ogólna nazwa

roślin uprawianych dla ziarna 
(wspak), 22 —  rząd lamp wzdłuż 
sceny *  rodzaj Ciastka opłatko
wego, wafel *  Jezioro w Afryce, ■ 
23 — pierwiastek chemiczny, me-' 
tal *  wyspa filipińska, 24 —

ślady *  majowa solenizantka *  
termin kalendarzowy, 25 — je 
zioro na Pojezierzu Iławskim *  
koryto rzeki, 26 — grecki ry
nek *  śledzenie, pilnowanie *  
skaleczenie.

ROZWIĄZANIE KRZYZÓWKI Z 19 GRUDNIA

Poziomo: Kalipso, śliwowica,
Redźkin, Incytatus, zarazek, pa- 
wana, dziwoląg, Alkinoos, Trinil, 
strateg, Titorenko, mitenki, ni- 
tragina, nirwana.

Pionowo: kirsz, lidar, pokaz,
ośnik, ciecz, rostra, miotła, kau- 
sza, Aszur, akwen, Enlil, ogar, 
pokot, Wanda, Niobe, tętent, is
tota, ikrzak, inwid, soman, ro- 
terv tinta, gmina.

„W  żydu jak w teatrze" (12 — 
ost). 18.00 Teleexpress. 18.25 

, Detektyw w sutannie" —?r 
serial krym. prod. USA. 19.15
— „Kariery, bariery- . 20.00 — 
Wieczorynka. 20.20 Wiado
mości. 21.00— Polskie ZOO. 21.30
— „Melvin i H o w a fd "k o m e 
dia prod. USA. 23.10 —  '■̂ Czło
wiek sukcesu. 23.55 —  „Prezen
ty" —  program kabaretowy. 
0.40 — „Bez" wyjścia" — dramat 
prod. USA.

Ostanklno

6.00 —  Dziennik. 6.20 — Gi
mnastyka poranna. 6.30 ■%: Sobo
tni poranek człowieka interesu.
7.30 — W  świecie silników. 8.00
— Maraton-15. 8.25 —  Eldorado. 
14̂ 50 Film anim. 15.10 — 
Muzyczne show. 16.35 —r Serial 
TV dla dzieci. 17.05 —  Czerwo
ny kwadrat.- 17.40 —  Film fab. 
„Toutsi" (USA). 19.45 —  Do
branocka. 19.55 - f p  Reklama.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  Pro
gram. 20.40 —  Co? Gdzie? Kie
dy? 21.55 —v Film anim. 22.00
— Europa plus. 23.00 —  Dzien
nik, 23.15 —  Film fab. „Oblę
żenie Wenecji".

TV Rosji

7.00 —  Dziennik. 7.20 — Pro
gram sportowy. 7.50 — Przegląd 
NBA. 8.20 —_ Noworoczny pie
róg. 8.30 • Dla ludzi w wieku
ponad... 9.00 — Wideokanał
„Plus jedenaście". 10.15 —  Szko
ła w szerszym ujęciu. 11.00 — | 
Film fab. 12.10 — W  rodzinnych 
stronach W. Wereszczagina.
12.40 — Kwestia chłopska. 13.00
— Nowości. 13.20 — Zygzak 
szczęścia. 14.20 -j— Pielgrzym. 
15.05 —  Dama atutowa. 15.35 — 
Przedstawia „K-2 ". Gwiazdy 
Ameryki. 16.05 A  Piłka nożna ‘ 
bez granic. 17.00 -4 Przedstawia 
„K-2". 17.30 — W  parlamencie.
17.45 —  Ustami dziecka. 18.15 
ąs» Film anim. „Barwne historie".

18.25 ,—  Film anim. dla dzieci 
„Przygody Enn i Endi" (CSB). 
1 8 . 5 5 Reklama. 19.00 —'■ No
wości. 19.25 —  Film fab. „Ko
cham dę" (CSB). 21.15—  Przer
wa. 21.25 —Film przygodowy z 
cyklu „Ponura strefa" (CBS);
21.55 ^  Reklama. 22.00 —  No- 
wośd. 22.25 — Karuzela spor
towa. 2Ż30 — Czarodziejski za
mek. Program sportowy.

NIEDZIELA, 27 GRUDNIA

ŁTV-1

9.00 —  Dziennik. 9.05 —  Me
no ra. 9.30 —  Nasz język. 10.00
— Audycja muzyczna. 10.20 -~ 
Amerykański film anim. dla 
dzied „Podróże Guliwera". 11.35
— Koncert życzeń. 13.10 — ‘ 
Zasieki. 13.30 M  Gra T V  ,,Z 
całą rodziną". 14:15 —  Rozmo
wy wileńskie. 14.50 —  Koncert 
„Cicha noc". Śpiewa szawelski 
chór państwowy ^Polifonia", gra 
Kwartet Wileński. 15-20 —  Mer 
lodramat włoski „Prowincjusz- 
ka". 17.10 JWjok dżo. 17,40 — 
Dziennik. 17.50 —  Litwa i świat. 
18;30 —  Płomyk płonął... 19.00
— Film muz. „Dni chwały".
20.00 — Dobranocka. Gra TV  
„Dyskoteka dla dzięci". 22.25 — - 
Reklama. 20.30 —  Dziennik. Opi
nie. 21.05 —  Studio TV. 21.15
— Film fab. „Marius". 22.20 — 
Tele-UFE 22.50 —  Via Baltica. 
23„15 Dziennik wieczorny.
23.30 — ' V ia Baltica — cd.

LTV-2

5.55—9.05 — 'Program Oftan- 
kino. 9.05 — Uetloto. 9.20 W  
Dohra nowiną. 9.30 — Kwiatyf 
ku Bożej chwale. 10.00 —  Bożo
narodzeniowa szansa TV. 10.50
— Film fab. „Sąsiedzł". 11.20 — 
Studio MT. 12.05 —  świecie 
koszykówki. 13.30— 1.20 — Pro- 
aram Ostankino. *

Warszawa

8.55 — „Podwodna odyseja
ekipy kapitana Cousteau" —  se
rial dok. prod. franc. 10.40 — 
Polskie ZOO. 11.00 —  Film dla 
dzied: „Pippi Langstrumpf" — 
film fab. prod. szwedzkiej. 11.35 
■— Koncert życzeń. 12.05 — 
„Morze" :—  magazyn. 12.25 — 
Program red. katolickiej. 12.45
—  „Tydzień" —  magazyn rolni
czy. 13.30 77- Teatr dla dzieci: 
Robert Wyród —  „Od stworze
nia świata'*. 14.20 —  Z kamerą 
wśród zwierząt 14.35 — 100 
pytań do„. 15.15 —■ „Jezus z 
Nazaretu" (4-ost.) —  serial prod. 
włosko-amerykańskiej. 17.00 — 
Country Ameryka. 17.40 —  „Wu
jek z Australii" kontra kabaret 
„Klika" ijfigj program satyryczny.
18.00 .—  Teleezpress. 18.30 
„Dynastia" j e l  serial prod. USA.
19.20 r— 7 dni —̂  świat 19.50
— Odjazdowa telewizja piracka 
„Ucho". 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —5 Wiadomości. 21.10 —  
„Bagdad Cafe" —  komedia prod. 
niemieckiej. 23.00; —  Sportowa 
niedziela. 23.15 „Dziewczyna 
roku" —  finał konkursu. 24.00

§%- „Powrót arystokratów" — 
film dok.

Ostankino

6.00 — Godzina uduchowienia.
7.00 —  Ciągnienie sportloto. 745
—  Filmy anim. 7.45 — DoLra za
prasza w góry. 8.05 —  Solo. 8.35
— Wczesnym rankiem. 13.30 — 
Graj, harmonio. 14.00.—  Dzien
nik. 14.15 —  Program. 14.20 — 
Dialog w eterze. 15.00 —  Klub 
podróżników. 16.00 —  Panorama.
16.40 —  Telelocja. 16.55 — 
Film W . Disneya. 17.45 —- Dzien
nik. 18.00 —  Aktorzy. A . Papa- 
now. 19.00 'Jp- Program „Iks".
19.15 —  Film fab. „Triumf dzie- 
sięciu gladiatorów" (Włochy .—  
Hiszpania). 21.00 —  Wyniki.1
21.45 SJportowy weekend
22.00 — Program, religijny. 23.00
— Dziennik. 23.20 —  Gwiazda 
poranna w nocnym eterze.

T V  Rosji

7.00 —  Nowości. 725 —- Szcze- 
ire rozmowy. 7.55 — Tysiące inil 
przed oczyma... 8.10 -^N iedzie
la na prowincji. Archangielsk.
8.55 —  Nieznane kultury. 9.25
—  Sześć setnych. 9.45 —  Film 
anim. ■ „Przygoda w  królestwie".
10.15 l i i  Audycja dla dzieci
10.45 — Krzyżówka TV. 11.20 —■ 
Przedstawia „K-2". 12.25 —  Ja
poński film anim. „Doraemon".
12.45 —  Kwestia chłopska. 13.00 

' —  Dziennik. 13.20 —  Nie wyrą
biesz... 13.35 — I Międzynarodo
wy Festiwal A. Czechowa. Trzy 
wersje „Wiśniowego sadu". 14.35
—  Świąteczna pocztówka. 14,45
—  Noworoczny pieróg. .14.55 — 
Pozner i Donahue. 15.25 —  Wiek 
XX w  kadrze i za kadrem. Le
genda muzyczna. 17.25 *—7 Nasi 
ulubieńcy. . Program dla dzied.
17.55 —-  Film fab. „Wspaniały 
zjazd". Ode. 1 (CBS). 18.55 — ' 
Reklama. 19.00 —  Nowości. 
19j20 —  Film lab. Ode. 2. 19.55
20.20 — „Super - zwwdowiec".
•— , Filmy anim. dla, dorosłych. 
Z cyklu „Szpiegowie" (CBS).
20.50 Program publicystyczny 
^Sześćdziesiąt minut" (CBS).
21.50 — Na zakończenie tygodnia 
CBS w telewizji rosyjskiej. 21.55 
—r- Reklama. 22.00 —  Nowości. 
22.(25 — Karuzela sportowa.
22.30 Koncert rockowy „Bez 
problemów".

Następny numer „K. W ." uka
że się we wtorek, 29 grudnia br.
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Dziennik społeczno-polityczny 
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1953 r.
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Usługi XERO — powielanie dowol
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